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• J ....... 
·Nie 

Dni gabinetu p. Grabskiego są policzone. 

można bowiem rządzić tylko za pomocą 
i tablic statystycznych. 

kolumn cyfr 

(Specjalny wywiad warszawskiego korespondenta "Expressu"). 

WaTST.. kor. "Expressu" telofonuje: 
W dniu wczO'1"ajszym, na olbrzymim 

wszechpolskim zjeździe "Wyzwolenia" 
i na haJaśliwym a nieli~znym zjeździe 
kumotrów pana W1tosa z wo·jewództwa 
warszaw~kiego, padło w stolicy basło 
rozwiązania sejmu i opozycji przeciwko 
polityce rządu p. Grabskiego. 

Nieporus~ona z nueJsca sprawa re­
formy rolne; i rzekomo zbytnie obcią­
żenie wsj - oto źródła tej chłClłpskiej nie 
chęci do dzisiejszych rządów. 

Przytem "Pia-st " , który jest jednym 
t głównych winowajców zabagnienia 
sejmu, czuje że mn się ,~usycki wybor. 
CE:' wymykają· z rąk i dlatego chce roz­
wiązanie sejmu poprzedzić niedemokra 
tyczną zmianą ordynacji wyborczej, któ 
raby zapewniła po wsiach więbzość i 
bogaty1ll chłopom, tym tak zwanym 
"trzem kwadransom na obszarników" z 
~ Il,,;uzywdzeniem małorolnego i bez­
rolnego włościaństwa, stanowiącego 
większość przytłaczającą, a prz.eciwną 
politycznym szacherkom pana w6i'ta z 
Wieorzchosła wic. 

Nie uleg:!. wobec tego najmniejszej 
wątpliwości, te w najbliższym czasie, o 
czem już donosiła "Republika", zgło­
szony będzie wniosek o rozwiązanie 
sejmu i rozpisanie nowych wyborów. W 
związku z tem warszawski korespon~ 
denŁ "E:x pressu" miał wczoraj wieczo­
rem rozmowę z jednym z wybitnych 
przeds~awicie1i opozycji, posłem X., któ 
rego nazwisko ze względu na poruszo 
ne sprawy, me mOIŻe być podan~ do pu­
blicznej wiadomości. 

_ Czy wr..~,ose'k o rozwiązanie sejmu 
ma widok: powodzenia? 

- Nie s<\,dzę. Przeciwko nowym wy­
borom wypowiedzą się WSZyscy, prócz 
"Wyzwolenia" i "Piasta", przyczem 
ten ostatni do zmiany ordynacji wybor­
czej również będzie kręcił, obawiając się 
porażki. 

- Jakież $kutki będzie miało odrztt 
eenie tego w nio.sku1 

Olbrzy 

- Istnieją dwie ewentualności. Po lą w kraju klasyc~ego parlamenŁaryz­
pierwsze stronnJctwa, kt6re pozostaną mu, w Anglj~, odwoływanie się do wy­

W mniejszości mogłyby się usunąć z sej- bmów jest z.a.sadą życia politycznego. 
mu i S2natu. Każde stronnictwo posiWa moralne pra 

- Rozumiem. Pan poseł ma na my- wo walczenia o tą zasadę ws~e.Jlkimi 
śli naśla.aowanie włoskich wzorów. Czv środkami.. 
joonak taki krok nie byłby antykon-sty- - Czy wobec tego istnieje możliwość, 
tucyjnym? że autorowie odrzuconego wniosku u-

- Z punktu widzenia martwej litery czynią ten krok? 

ty "Piasta", przes:z.łi do "Wyzw'oIenia" 11 
gurują na naostępnem miejscu ludzie, któ 
rzy pozostali wierni gromadce p. Witosa. 
z,resztą, gdyby nawet ci nowi ludzie pod­
dalli się rygOlrowi, to i tak najnewniaj 
większość anływyoorcza utrzymałab'ji 
przy życiu zdekompletowany sejm i sy. 
tuacja byłaby beznadziejna. 

- A jatkruż j-est druga ewentuainość~ konstytucji byłoby h może grzechem, - Najprawdlopodohruej niel .Można 
jednak z punktu w.dzenia mozolności uwazac za pewne, że tchórząca przed - Zwolennicy rozwiązania sejmu roz 
politycznej nie mOżna takiemu posul1ię~ wyborami większość sejmu nie ustąpi. W poczną wzmożoną agitację wśród wybor 
ciu nie zarzucić. Odwołanie się do woli rlilZie usunięcia się opozycji z izb wejdą ców i zmuszą przedewszysadem wszyst_ 
wYborców jest przecież najzdrowszeru alltomatycme następni kandydaci z Hst kic stronnictwa r~botnlcze do podziclc­
w Ijściem z atmosfery bagna, w sejmie wyboxczych AmJbiJcje OISoblste i słabość nia ich opinii. W ówcz:as wniosek będzie 
o kt6rej mówił na zjetdzie dzisiejszym luckka mogą spowodować że ludzie ci miał zapewniJoną większość. Sądzę, że pc 
poseł Witos. Przecie nowym wyborom zła:.rJą rygor i pójdą do sejmu, szczegó1-

j 
trwa to około rolu!. W ltażdy.:n reZIe . j. 

poddają się w równym stopniu wszyst- ui ~ w· WJclll wypadkach są to ludzie poźniej na wiosnę 1926 rok b dz'cM, 
kie stronnictwa, więc nie rp.oże b~ć mo niepewnL Naprzykład w wi-elu wypad- mieli nowe wybory do izb ustaw ~w. 
wy o jednostrcnnych korzyściach. Zresz- kaoch, w których posławiJe, wybraru z lis czych. 

([~a w[loraiuYl~ emon~t arii w ~ oli n . 
WarSlZ. kor. "Expressu" teI-efonuje: Zarówno pochód studencki, jak J po 
W związku z wczorajszym imponują- chód z wiecu protestacyjnego Narodo­

cym protestem stolicy przeciwko zaku- we! Partii Robotniczej, usiłował Iść No 
som Niemiec na podwaliny traktatu wer- wym Światem, aby zrobić burdę przed 
salskiego i nasze zachodnie granice, nale- poselstwem niemiecklem i ambasadcł an 
ży z całą bezwzględnością potę1Jić niepo- gielską. Garstce demonstrantów udało 
ważne demonstracje, a raczej smarkaczo się, niestety, dotrzeć przed gmach am­
wskie wybryki przed gmachami poselstw basady angielskiej I wznieść szereg wro 
państw zagranicznych. Że autorami tych gi.ch okrzyków. Próby "czynnej" de­
awantur były jednostki zupełnie ni.~odpo monstracji zostały na szczęście Jeszcze 
wiedzialne i politycznie ciemne jak ta_ w porę stłumione I policja szybko oczy 
baka w rogu. dowodzi c!:'oćt:Jy lakt, że ścłła teren, opanowując sytuację. Do­
pned ambasadą włoską ufządz.:>no f-ycz- tychczas nie udało się stwierdzić. ile 
liwą owację, chociaż, lak wiadomo opinia prawdy jest w pogłoskach, że grupka 
włoska zajęła wobl;!c JlOmysł6w niemicc- łobuzów zaczepiła nawet funkcjonarju­
kJch stancwisko nao,5ł znacznie prZł'- sza ambasady angielskieJ. Jeśliby się to 
chylnieisz~, ulż opinja angielska. Przy_ jednak miało okazać prawdą, to Już dzi 
krem jest, że w tych wyhq'kach hrał u· siaj trzeba podkreślić, że opinia publicz 
dział szer,t: &llldentów. . 10fZ. wystawi1; na w Polsce nictylko niema z temi lobu 
w ten sposób kiepskie świadectwo swe~ zcrstwami nic wspólnego, ale że Je oz ca 
mu politycznemu wyrobieniu. ła bezwzględnością osądza i potępia. 

• e la • łac 

- Czy żywot rządu p. Grabskiego 
jest uzależniony od rozwiązania scJll1u'r 

- Broń Boże! Gabinet już dzisiaj 
znajduje się w stanie rozkładu. Lada sil 
niejszy podmuch obali go bezapelacyj­
nie. Musi to nastąpić w bardzo nieclale 
kiej przyszłości, bowiem wszyscy już 
mają dość gospodarki p. Grabskic!-;o. 
Nie można sprawować rządów nad 30 
miljonami ludzi na podstawie kolIImIT 
cyfr i tablic statystycznych z zupełnem 
lekceważeniem naiistotnieiszych po­
trzeb polityki wewnętrznej łzagranicz. 
nej. 

- A ewentualni następcy? 

- Rząd prawicowy nie utrzymatb, 
sie ani tygodnia. Renesans chjeno - pia-
sta jest niemożliwy; zresztą 'Witos 

przed wyborami nie skusi się na tak ry 
zykowną imprezę. Za dużo go koszto­
walo pierwsze wydanie tego dzieła. Na} 
prawdopodobniej przyjdzie znowu gabi 
net pozaparlamentarny, składający się 
z ludzi bezpartyjnych, ciążących ku pra 
wicy. Gabinet taki niewiele zrobi. ale 
będzie tolerowany przez wszystkich. bo 
wiem za jego rządy nikt nie będzi~ po­
trzebował brać odpowiedzialności i wo­
bec tego nikomu on przy wyborach nie 
zaszkodzi.. Civis. 

Łupem złoczyńców pad ~' y zawartości czterłch kas w dyrekcji kolejek dojazdowych 
. i dwuch kas w związku przemysłu włókienniczego 

Dziś rano W'Qźry związku przemysłu 
włó!denniczego w Państwie P.olskim 
otwiernią~ lorkal zauwa.żył nieład w lto­
ryta nu i poczekalni. 

Przy. cbc;rzeniu !oblu stwierdził, i± 
dokonane zostało włamanie, przyczem 
łupem złoczyńców padła zawarto~ć 

d"vuch kas, 
któr~ TOZprutO. 

W tymże ~amym C7~ sic wożny dyrck 
cji kolejek dojazdowych mieszcz<\cej się 

w lokalu pod związkiem przemysłu włó­
kienniczego uczyni! 

takie same odkrycie 

zaalarmcwano natychmiast władze ś1ed 
cze, które przybyły na miejsce przest·.(p 
sŁ'\o' a z k("'ni~arzem WctJere:n na czele 
i prz\o'stąpiły do en'crgicznego śledztwa. 

Okazało się, iż złoczyńc~y wtargnęli 
do lokalu wielikiego związ:ku przemysłu 

włókienniczego, 

przy pomocy wytrychów, 

gospodarowali bez przeszkód od scho 
ty wieczór. 

Ponieważ W niedzielę przed połud-

niem persc-nel dyrekcji kolejek dojazdo- Widocznie jedna:k zauważyli w tym-
,~"ch że czasie w rozprutych kasach 

~ pracował do godziny l-e; klucze od pozostałych dwuch kas, 
i otwoayli te kasy znaJezioncmi klucza­

zloc:zyńcy wtargnęli do tego lokalu do-
pi\!PO 

popołudn·u 

Złcczyńcy rozpruli tam dwie kRsy, po­
C7"m przystąpili do rozprucia trz?ciej. 
w klórej 

wyborowali dziur'CI 

celem wprowadzenia świdr&. 

mi. 

\Vysokość strat poniesionych przez 
poszlwdowanych nie została dotąd 

ustalo~a. 

W każdymbądź razie sumy te wedtu~ 
prowizorycznych oblicze!1 poszkodc.wa­
nycl' 

są bardzo znaczn6. 
Energiczne śledztwo w toku. 



Str. 2. EXPRESS WIECZORNY ! ____ . ------ - - ___ o • ___ ' ______________________ _ 

• 

Iwan ll iUiUH I ari~ra 
• 

~n~j warnawianki. 
Wyszła za mąż za 

Piękna księżna 
księcia perskiego, który ją wkrótce porzucił. 
została "hochstaplerką" w wielkim stylu. 

Hiszpanja bu.dzi się 
z letargu. 

Dyktatorski rząd Primo 
de Rivery chwieje się. 

Od czasu dyktatury Primo de Rive. 
ry przechodzi Hiszpanja okres letargu 

Paryż, w marC1l. peszcie i Rzymie, wreszcie wróciJli do Pa ferów i t. d. małe sumy od 50 do 500 fr. politycznego. 
W tycll doiia'Ch schwybamJo w Paryżu ryż·a gdzile mł:odla księżna zamieszkała w p.oopisywalI! creki, k~ OjpiewaJły za Burżuazja oddala si~ całkowicie spra 

śwhtową pa.rę 05rustóW, które od dtuż- oso'lmym dom'ku w Pass;y, bl'1aJt jej zlaś Zla wsze na sumę dlWla lub trzy razy większą wom . ~arobko~ym l go~podar~zym, 
• -,~ • 1, .J . t-·1, ł' M'" tr d . '. .~. __ L k' , mlodzlez zarzuclła wolnOŚCIOwe Ideały 

Sl7Jeg<> !JUŻ. cmsu poptilD!l'lha sz.ereg nauu- 1I11S au1o'Wla stę na ,on;.rmCll! ~e gZIe 1 w n:z wyTIlOS'~!1ćl pOtZyc.L.IKJa, ta" ze. wler~y- i poświęCiła się sportom, a inteligencja 
tyć Dla wWlką sk,adlę. nocnych lokalach pełnilł fu.nkqe l)awc",:~I- crel był 1ladO'Woiliony. Za,doWloleme uDle- umysłowa zachowuje się cicho, nic o 

Sprawa ta będ!zile dlLa nas tembrurdziej wego truncer:Da, w cl:z.1eń zaś do '>polki z nia9:0 się je.dlna!k sz;ybko w !["OtZczar,owa- niej nie słychać. 
mtJeresu;ąoa, że paif'a 'ha ;est pochodzeru'a sjlo'~b"ą zajmował się wszelakiegO' redzaju nie, gdy dka::z.ywa~o silę, że w banku n~e Tak spała ~szpanja przez półtora 
polS'lclJego i że b.o.haterkJa śmatDwa nie oszustwami, tak prZI)'DaJ}mruej tw~erdz:i było absoaut.DIiJe żrudlnego ubezpLeczoenila.. !'oku, ale. obecl;le za~zy~a się. HIszpan. 
• ',1 ___ 1-' d'·'" bl' Skrzyw.J,-, . , l 'ł Ja powoh budZIĆ do ZYCla pohtycznego, 
}est tym nuzem alIlII. amery~LKą, am a,u- ZlS 0PlD'Ja pu llcZJ!l'a. UJCOOly W'1JefI'ZY'Cle' WlLO& na- na co dyrektorjat baczną musi ~wrócić 
stTaaijką mwet me hitsz;panką lub włosz M'ło:da księ.żna Kadjall.' d:z.iś jeszoz·e jest tychmiaS1t sk.aa-gę, pnyC7Jem dkazywał-o uwagę" 
ką, lecz paprostu. .. waJt'lS'Zlawilanką, NaIZ- W)'Ismukłą i śwńeżą Mondyniką, Jej nie- silę, że w prokllTaJtoa1fi byłO' jUiŻ kilkadzie Symptomem rosnącej niecierpliwoś· 
,visnoo jej pattrlleóski.le brzmi Frankows!,a, zwykła llToda, nazwisko i "wielka Z\ręcz- siąi ska'l".g na p1"\Zle'biegłą i staJe zręc:z.nie ci wśród hiszpańskiej opinji public~nej 
a 1l'1"OCłIzalła się w IlJaIS7lej stioiliicy w r. 1887, ll'OŚĆ tOlWlaJ."lzyska zj.ednaiły jej w sferach potrafiJającą się uikryć p'rurę Q!SIZustów. są głosy protest1;l ze stron~. poetów l u." 

n_.-bo.J\....! . ' _ . .Jw!...... ..J.-k" . f' " "'6ł N' I\.. .JI.... "., tał czonych przeclw reakcJl rządowej . 
.["'UC lIZJ. Z ZMDOZiDe) rU1U!Lllly m:esz- ary':lI1JV raO)1 l l!1JanSrea-y m;ereg prz)'laC'l ~e:DlJęUlIle auto równ1ieZ nle ZOS o Właśnie toczył się w Grenadzie proces 

ereóskiej, OOZOOlCZ8. siJę mezwykłą urodą cllaTząY'Ch ją dużą sympatją i bezwzględ- 2lalpłaICone, przeciw profesorowi Pernando de los 
i jak dowremy s&ę n!i'żeJj wńel'kim sprytem. nem zaufaniem, Ks:ilężna mi'a/łta w'Spa!D.'ilałą bi'żuterję. Rios, który ogłosił publiczny protest w 
Osttaronm. cecha um~u rowarzyszyła pięk Pewnego wi'e'czoo-u udralba się do boga- P. An.drzej G" 5prrearuwca aut'omobiJi sprawie Unamuny.. .. 
n-ej i wysmukłej blcmdY.1l'Oe 00 nairnlod- tej swej przyjaciółki hrabiny G, i prosiła oskaJl"Ża ksi'ężnę, że n:iIe zapła.c.iJła mu na k D.y~tatorf czuł sN1ę" tem

l 
dto~kmfętlY l za 

h ,_..< ..t·~~ć ' ' ł . " 'b:'" t " M . ł b . l' , dl ci .ok s arzyl pro esora. lema num a ny en 
sz:yc Nfl i ~y wczes-llI1Ie zaczę a ma- )ą o pozyc:zeme u.11 er)l usta a OWl<em eŻ110ŚC1 za maszyillę l w o ,a;. 11 sprze- tuzjazm wywołało uwolnienie śmiałego 
rcyć D 1«;ięoiu. włlCl!śme udać się na wi'e~:}ci.e przyjęcie, a da~a ją, Wa!l"bość limuzyny wynosiła 55 ty profesora. 

Rodzruce młodej pa1!llIl'Y MClI!ji ocz.ywiś niIe mia.ła ochoty wracać po swe 1clej.lloly sięcy framów. W pismach coraz głośniej mówi si~ 
cle n~ 'IllJ.'elli IlIiJc prooClilwko temu, byli na l1ia Passy. . Wszystkie wyżej wymieni'One wypoo O kwestjach k?n.stytucyj.nych. ,. 
~ zdam:ila. że Ś!WiJebniJe Z!alpo.wiadJaiąca się Hrabiln.a bez wahan:ila ub.rała ją we ki były ;UŻ cOIstailecwym motywem do. I tak wyrazme oŚ~IadcLa ,,~BC , 

pod 
.J.__ d .1,1-' , • ł L-l' ł _.J, .J\_~ ,. b 1 ' k" '" 1.._ ze parlament został zgmecony, a me roz 

wzgęaJe'Ill U!"O ':'f pa:nalA ca'VK'O'\W<:le na W'SpattlJIa ą KlU )ę pere , uuuala leJ ran'So e 2JataJreszt.owarua S1llęz.ny 1 le!j urata. wiązany lub odroczony. Ruch konstytu 
ren msrrezyi 2lasługuje, A poo.i.eważ na'j- ty i pierścionki i ser.d:eczl1iile ją po'żegl1!ała Na Il"olzkruz sędluegD Sle.dczego p, La- cyjny objął również koła konserwatyw 
śmielsze nawelt m'M'zenita stają silę cza- życzą<: dobrej zabawy. cembler agenci potli1cji trujnej pp, Fool1in i ne. Stare stronnictwo konserwatywne 
sem T'Z1e'OZywń!stDŚc1ą. więc przypadek Z'da Pożyczo.na prz,ez tu:. G. 'biZutcrja wy- Leoca,ldi rozpoczęl1 srereg poszukiwań, rozpadło s!ę z tego powod~ na skrzydło 
1"7:ył, t 'e ;na złoto-błękitnem wybrzeżu Ri nOlsiJł'a warl'ość 600,000 fr, i właścicielka aby stwilerd'zi'ć tOŻlsamo.ść osób pooejrze prawe, ktoremu "przewodmczy Sanch~r 

. 1--h'" . k . I k'" . " . I\. ' kA ' .t" ' • b' _1_' h Guerra, zwolenmk ustawy konstytucYJ-
vlery zalL\Ą; al SIę w plę neJ po ce slaze W1>ę00lJ me urr;za.'la ama. leJ'llO,~ow aro przy wan)'lch. Lecz paTa <oszustów n1'e 1<e":l1lS.:-C nej i lewe, którem kieruje hrabia Bugat. 
perski Kadj8l', który by[ nawet spokrew jaciló1hl. "bujata" wtedy w Wiedlnitu. tal, pragnący absolutnej monarchji. 
n.itony 7Je makomiltym rodem sza'Cha per- Leoz me wys!la!rczyłto t.o. tksiężni'e Ka- Wróoill'i pt1Z'OOW07JoraJj dO' Paryia i te- Utrzymuje się przekonanie, że Iiisz. 
~iJegD. dja'l". P.OIsilbkują<: sdlę fał1Szywemi papie1"\3JIl1i ilefOOJ()IW1aJ~ z peWlD!ego hOItellu w oko1i-cad-. panja wróci ~o normalny~h stosunków 

Mło.dlzi ....... brniJ'i. 91 ..... i lZIaweszJkal pięk wmówi.'l!a """wnemu hrund~rur~orwi nierucho T» V CD U , d:z;nmrv D ich obec na co wskazuJ~ złagodz~me cenzury. _ 
k'~ '''C • W ,l"'-:-. • n~c~ ~n. ome,. ~z~ --J •• Pom1y<;ł Primo de Rlvery, aby pau-

ł1iym p.ała.cyku w Chrumps Blyse es w Pa- ffi1osd, Zla1Il!1eszJkuJące:mu Dla Avenue de l nOSal polIICfant zJ'ruwJJl: S1Ię na,tychouast ! po stwo oprzeć li tylko na sztucznie skon-
ryżu, OpeTa, re jest pOIsliru&'czlką wielkich tere dwóch goclzńlnrach Z\aJaTeszI\:!<YWanJo onta struowanem stronnictwie "union patrio­

Lecz S2')Częśoile rule trwałO' długo, Ksią nów w Bretanii. Pod va'51truw tych ur-ojo- k'~żnej, Zaprrt.eozył w,gztys!kilrn. obwini,e- tica", zdaje ~ię, .. że nie dojdzie .do skutku 
tę wyjechał de Ameryki i więcej pił: wró Tych włości oŁ!r.z.ym.ała od bogatego kup- moro, n:iIe prz.yz:narą.c sIDę a1bsoilUltni,e do. ż,a Naw,et w n.aJ~hzsz~m otoc~eł!lU }yktato 
cił pozostawiwszy młedą swą żonę pod ca milloilon franków. . ~- ~-1.. a.dużć.i o- r~ me uwazaJą ,!umon.p~tnotIca za par : • .J, . • " • . . unegD Z ztaT'ruca1l!y,,"" mu Dl y tJę, z którą nalezaloby SIę liczyć. 
opleką rodzonego JeJ brata. Podmas dłllglCh p.o.d1rozy 1 CIągłej szuSJtw. Można więc śmiało twierdzić że 

RDdJzeństbwo T'Oz.poazęłtD szereg podró zrni1Mly miijlSC zanmeszk,amia zgoc1ne ro- Klsmęina Kru~ar dowredlz!i!ała się o rza" tIiszpanja obudziła się z letargu, i ~ątta 
ty po stcilicruch EuT'opy. P.O\ZIosta'Willi s!ady dzeńSlbwo korzysil:ałD z kalŻdej okazji, aby areSl~bowattl'ilu brelta OJOipLero po upływie nić, łącząca naród z rządami generałów 
sweg p,obytu w Be:rll:ilniite, WJ>ectnill, Buda- wyłudzać od służących, pokojówek, szo. .lrl]ku godz'iln i DJaIZIajtut!l'1Z ZjawN'a się ze - zerwała się . 

.... nlł.· -'1_ .3...! J d -:0:-................................................ "~<.Q--e.,:-'tł ..... Siwym oIb1-00cą w ~uilne~ sęl,U.~ego IS'le 

;:: ~~Ia Ceatralnego Wiedni~: THEA V::\N UCiV, gwiazda 
słiiego baletu. 

i CIZlego p. LaICem'bllea- M,óry jednakże Z:'l-

l
, w-resilł z powocfu ch()1'\()by U!l"Z~owanie na 

kmlka d!1Ji,. 
Z chwi!l'ą plQlW'1'ioilu &0' zdrOlwila sę"d:zle­

I go Mecllczego spraJWa kSiiężnej Kadjar i jej 
I braŁa 5JtaJn~e s~ę jedną z oot,runich nowinek 
sensacYinych PaT}"Ża.. 

iliiłi5J&MMWł&e ....... 
• 

Epidemja zapalenia błon 
mózgowych w Krakowie. 

Agencja Wschodnia. 

Kraków, 13 marca. 
Zanotowano tu szereg wypadkówe .. 

pidemicznego zapalenia błon mózgo. 
wych . 

nowy sposób przemawiania do ukochanej • 
.----;0:---

"Daj pieniądze, albo ci utnę nos". 
--:0:---

Groteskowa historja paryska" 
Plac Clichy w Paryżu, o godzinie ISki " Kat serc", natomiast nie posia<!a 

3-~j po P?łudniu )est codzień wielc~ oży żadnego zajęcia bliżej okreŚlone. go. 
' \VlOny. 1 ramwaJe, autob~sy, taksl, s~- Pan Raul prześladował piękną Tere" 
mochody pry\vatne, k~mIOny, ~ozy. Clę sę swą miłością, atoli ona unikała ~o. 
żarowe konne, czasami" n~wet Jaka::; do Wreszcie "Kat serc" zaskoczył ją, lde­
r?żka -: .wszystk? rOI SIę we wszel- dy wychodziła od znajomych, zmusił, 
kIch .mozhwych kierunkach, ~atrzymu" aby z nim wsiadła do taksi i kazał je. 
jąc SJG od czasu do czas!l.. metyle dla chać. 
przepu~zczenia przechod~IO\~, Ile dla Interesowna miłość. 
symbcltcznego zaznaczema ze ruch u­
liczny w Paryżu jest... uregulowany. 

W takie popołudnie, z taksi, które się 
zatrzymało w ogonku, na gwizdek po­
licjanta, wyskoczyła młoda osóbka z 
krzykiem: 

- Na pomoc! Chce mi uciąć nos! 

Zanim zdolała odetchnąć, utworzyło 
sic zbiegowisko. zaś w pewną chwilę 
później zjawił się policjant. Zajrzano do 
środka taksi i ujrzano młodzieńca, bla­
d"go, elegancko ubranego, trzymające­
Ii"(' \Y reku otwartą brzytwę. Zmuszono 
\:;0 aby 'wysiadł, poczem mloda para w 
,IJwarzys1.wie policjanta i olbrzymiego 
o'~ona gapiów udała się na komisarjat. 

Parma Teresa i pan Raul. 
Tutaj pokazało się, że młoda osóbka 

,nazywa się Teresa Boyer, ma lat 19 i 

Ijest daktylografką. 

wBedeń- Młodzieniec, nieco starszy, zowie się 
Raul Cauquery, ma przydomek rycer· 

W drodze kawaler zażądał pieniędzy 
Panna Teresa odmówiła, poczem tam­
ten wyrwał jej woreczek ręczny. uj­
rzawszy zaś drobną sumę zaledwie, na­
chylil się do swej towarzyszki i wycią­
gając z kieszeni brzytwę, zawalał: 

- Albo mi dasz zaraz 400 fr., albo 
ci utnę nos! 

Dziewczyna w płacz, że takiej su .. 
my nie ma przy sobie. Pan Raul nie zwa 
iając na łzy, począł groźnie wymachi" 
"vać brzytwą. Panna Teresa, korzysta­
jąc z zatrzymania się taksi na placu 
Clichy, wyskoczyła, wołając o pomoc. 

Pan Raul OŚWiadczył komisarzowi, 
że chciał tylko nastraszyć" swą towa­
rzyszkę i że bynajmniej nie myślał po­
zbawiać jej filuternego noska. Mimo to 
cdestano go do więzienia, gdyż pod( bne 
.,nastraszania" zdarzały I\lU się już Im­
wniej. 

• 
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Z łamtej strony rampy. 
---:0:--

. D\J\Jie OJ: ty mistki i jeden 
optymista 

.. 

~tNizyty 9,Expressu" u artystów Teatru Miejskiego. 
"Teatr winien opierać się Jeszcze jedna miła artystka 
na wielkim repertuarze" która lubi publiczność 

twierdzi p. Halska. łódzką. 
Czwartą z kolei wizytę składamy Jest nią pani Morska. 

pani Alinie łialskiej. Znana publiczności ze swych sukce 
Na pytanie nasze odnośnie słabej fre- sów w "Accidalji" pani Morska, stwier 

kwencji w teatrze p. lialska odpowiada dza, że teatr prosperuje zdaniem jej nie 
zdecydowanie: najgorzej. Chwilowe osłabienie frekwen 

-- W pierwszym rzędzie stagnacja. cji tłomaczy sobie nasza interlokutorka 
Sa jednak jeszcze inne przyczyny. Prze ogólną stagnacją i brakiem pieniędzy. 
dewszystkiem podkreślić muszę, że w --A publiczność? 
Łodzi głęboko zakorzeniła się tradYCja -- Szalenie ją lubię. Ceni bowiem 
kiepskich teatrów z lat ubiegłych. Pu- swoich aktorów i rozumie teatr. 
bliczność jest uprzedzona i dlatego lIie- - Wobec tego mam nadzieję, zoba~ 
licznie odwiedza obecny teatr. W sku- czymy panią również i w przyszłym se 
t k t · b t ., 6wno d rekCJO zonie Panno Zosiu, co pani robi jeżeli "anią ktoś całuję? e. ej a s ynencJI, zar y a '''N' . '" . 

Krzyczę...' jak I personel artys!yczny są zmechęce :- ~estety .. Bardzo WątPIę. Clą~l11C 
A gdybym Ja panią pocałował toby panitakże krzyczała? !li wprost do dalszej pracy. mmę cosdo Kłakowa. A ~resztą m!l1:o 
Dzisiaj nie mogę krzyczet be: mam chrypke Daliśmy ostatnio "Ptaka". Komedja artystykcznego zadowolema, zrazaJą 

. ' ••• ., • t la - a J'ednak mme o ropne wprost warunki pracy . 
...... ........................................................ -- pprzyzna Pha?, SWle.I . l kk.· .. 

owszec me narzeka SIę na e l re N·· 
pertuar. " te Jest najgorzej" 

Magja W miłości. Muszę panu zaznaczyć, że osobiście twierdzi kochany pan Stefan) 
gram najchętniej w sżtukach klasycz- dusza teatru łódzkiego. 

Pęczek włosów w gałganku przyciąga na 
blondynów. 

nych, których niestety wystawiać nie Kończąc naszą wędrówkę po teatrze 
odległość możemy z powodu braku odpowiednich składamy wizytę jego administratorow 

środków. Gdyby teatr otrzymał więk- p. Stefanowi Tymowskiemu. 

Jak panna Ludwika zdobyła serce kochanka, 
lecz postradała garderobę. 

sze s?-bsydju.m - wó~czas sytuacja po P. Tymowski w krótkiej rozmowie 
praWIłaby SIę pod kazdym względem. stwierdza że osłabienie frekw "', ,t' 

J t . k t' " enCJl Jl:S 
~s em pew~a, .ze .s 'oro wys aWI'lC zjawiskiem najzupelniej naturalIh;m. 

będZiemy SZtukI wleI.klego repe~tuaru- -zwłaszcza w okresie stagnacji i ogólue-
Warszawa, 15 ma:rca. I Po wyjściu wróż'ki nastąpiło rozoza- wówczas teatr będzlC wypełmony po go zastoju. 

rr-opi:kai1na, krew pulsuje w żyłach rowarue, Naiwna Ludwisia stwieil"{lziła, brzegi. Ale do tego trzeba pieniędzy. - Sytuacja nie jest beznadziejna _ 
młodej Ludwi'ki Niemcówny (Bagatela że z szafy zginęła jej gardewba i bieIiz- - A publiczność łódzka? mówi p. Tymowsl\i -- nawet wręcz 

12) z zawodu służącej. Lecz niedość jest na.. - Jest teatralnie niewyrobioną -- pr.zeciwnie,. ostatnio się bardzo popra-
wuiychać, tr:ze'ba mieć kogoś, kto wart Dzięki eneTlgicznej interwencji wła.dz odpowiada pani łialska -- pow1.żni Wiła. W mIarę poprawy stosunków go-
byłby, alby doń wwycha;n,o. cyganikę uj-ęto, Jesł to Marja Łakosz, za zwłaszcza artyści nie znajdUją należyte spodarczych, sądzę, że i teatr łódzki nie 

Panna Ludwika była samotna i dlate melq;owana w domu nit". 1 przy ulicy Tar go zrozumienia. Ale i to, mam wrażenie będzie mial powodów do skarg I żalów 
go wezwała cyganlkę. . czyńskiej. Osadzono ją W areszcie, zmieni się z biegiem czasu na korzyść. -- zakończył nasz rozmówca. 

- Powiedz mi, wróżko, kto m-nde po- II'MW!!i<M&iiSł.$&i@A@lwg .~: Na tern kończymy ankietę. Wyniki 
trocha i czyją rosŁanę jjoną? N.aebez Aeczen' sIwo dna z .. Ucs-a jej są niezwykle ciekawe~ ze wzg!Gdu 

Podobno karty nLe kłamią. Z kaba- I' M I I na różnorodność traktowania oma wiane 
bały wynf.kał·o, że tęsknięcą młó~ę poi- czai sip na schodach •. dachach nl·eremontowanych go problemu. White. 
mie za małto.nokę chwacki wojak, blon- " 
dyn, z małe mi wąsi'kami. Aby go xd,o:być domów. 
cyganka poleciła pannie Lud-wice, by ta (w' ) Od lat dZl'esl'ęcl'U tJ'. od ChWI'II' wy wyskubała sobie z pod pachy pęczek budynki, grożą nieustanł1le katastrofą 
włosów i mwinęła w ga,łganek bucbu :wojny światowej zar.narl pra;v!e zawalenia się, a z drugiej strony nie 

Osobliwy amu:l~ spoczął Ina51tępnie wszelki !uc~ ?udowlany a. Jednoczesl1le przyczyniają się zbytnio do estetycznc­
na gJ:owie służącei, a wróżka, szepcząc ustal,,; rowmez konserwacJa starYl.:h bu go wyglądu ulic miasta. 
tajemnicze słowa, wykonała. szere.g ma- dynkow, z'Wl~~zcza mieszkalnych, c~ Konieczne wobec tego jest wszczt:-

gicz.nych Zla..biegów, polegających na w konsekwe~cJI wytworzyło w Lodz\ cie przez odnośne. czynniki akCji, która­
c!.wunasłokJrot'nem ... dkt-ążaniu", zaklę- obraz nędzy \ rozpac~y:. by zmusila kamieniczników d.o remOlI­

ciach, przyzywaniu na odlegbość przy- Stare odrapane i chWIeJące Się wprost tu swych domów . .. ' 
$złego kochanka itd. -. --·:0:--

- Ter.u idź panna z tym węzelkiem Vaprzysipżenie zastępcy prezyd. Rzeszy, d-ra SI"monsa. na spacer, a blondyni będą za tobą bie- 'l: 
gali - rzekła na zakończenie i Zlażądała 
50 zlotych. 

- Ależ i ni.e mam tyle pieni~dzyl -
jęknęła LudwilSia. . 

- To daj panna tymcllasem zaliczkę, 
a po resztę przyjdę, jak będz.ie iuż sku-
tek. . . 

Stanęł,o 'na 10 zl04.ych, Niemców­
t'1a poczu,ła skutki magicznych za'klęć te 
go same'go wieczott"u, Zaczepili ją na uli­
cy dwaj żołnierze, obaj blondyni, ohaj 
przystojni i -pełni ;aknailerpszych chęci. 

Dziewczyna uszczęś1iwiona takim 
ohrotem rz.eczy, błogosławiła cygankę, 
agdy po ośmiu dniach ujrzała ja. wchodzą 
cą do kuchni, bez namysłu WlSunę,ła jej 
do ręki 25 złotych. 

Niewiasty odbyły cIchą ko.nferenc,ię 
2: której wynikało, że Niemcówna może 
wybrać na męŻta, kogo zechce. Wys'tar­
czy,. by dotknęła węzełkiem twarrzy fa­
woryta. 

Dla pewnl()Ści cyganka jeszcze raz 
unądziła 'fo~rąże.nie", przyczem utwią-
:~~~je~rtce oczy. Na We.~o.:. dr~_~imons, na prawo: prez. parlam. Rzeszy Lobe •. 

• 

CZYTAJCIE 

"REPU.B,LIKĘ" .. 
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Dziś 
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Wznowił sWą działalność pfzedwo,jenną. 
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Tragiczne dzieje 

Ojciec targnął na swe 
trójkąta małżeńskiego. 
życie, by zejść z drogi synowi. 

PI1"ZIeId pół rro4ciJem iaJk ZlWa.na eli.ta pIu Oto syn p.ana K. w oza:s.i1El pobytu swe Pweds:i·ęb~orstwo bowioem znajdował,o Fatalne spotkanie. 
bolkiracj!i ~j ZIOISItab za.elek.try~owana go w Zoppotach przed d'WOiIl1a laty po- się w hrurc1Jzo powaŹlnY'Ch trudtliOścio.~h , 
wiJadomośścią z Gdańska o ślubi.e ZllJMle- ma·ł $Iwą obecną macochę i flirt'owa'ł z nią ptaŁniczych, a przesyłiarue kil'ku tysń.ęcy . W konou lutego pam K. wyjecb.l.!a na. 
~o i popuJtame~o w Lodzi brooviveura.. p. na zabó,j. doJa'l'ów miJes~ęC\Z'Il~1e p8.!UU K. i jego syna ki/lka dni dlo hoeWlIl)"Ch d10 Wa1'SZla.wy. 

K:, ws~~ą~arj'uS!Za.. jednego z v.rile~- Mło~zi ~ore~~d~aJ~ ze .~ob~. lecz wi t'W'01"zy;ł1o baTCl:zo poważn~ uszczerbek I Traf ,c~ł.' że w tymże CiZa~e. P1"z:e. 
k'l/ch wi'okrenmJoZ!ych rowa!l'Zystw akcYJ-Ołbe~a paUl K. nl'e \W!e.dzlJała , lZ fhrbowa w goióWik,olwych Z<a.SJoIbaJCh flImy. by~aa- ro'W'IUIez w WarSlZla.lWi!e młody K., 
n')1C'h. . . ła.z synem, a wychodzi mm.ą.ż za ojc.a. W k:i:lJk,a dlnń. po prz:yjeźclizie .tJatistwo 'ktory ~1S~aa- wezwany do Warszawy dla 

Pan. K., mężcrziytma o czte:rdz.ies.toklilko- Dow]e.clJzdała się o tem dJOIpie1"o w p!1zed K. urządlziiil:i wspaniałe pnyjęde dlla sze załatMe!D.lIa pewn)"ah ~O!l'maln!ości w,oisko 
lletm o;crec dorosłIego sytna apll'kanta są- dzień ś1wbu, gdy m~ody K. wezwany tele l"oki'ego koł.a znajomy.ch i paJIli K ofk:jaJl W)"ch. 
dJ~o w stolUJcy, owdlowi'ał przed trze- grafilc~nie przlez ojca, przybył do Gdais- me weSlzła w sferę bovraxz.ysiką swego. mę I oto. Da d!ru~ cl!z.iJeń po przyjeicbioe 
ma taty i am :Iiryb je~ życia ani też głoś k 'a i ~e zdJzilWi'elIl1.em glram.iczącem z pru:- ża. ~'acocha i pasierb spoltOOaili się w foyer 
no i SIZlCZlOOZe wyporwilaJdlme poglądy na rażeniem usił)"sz,a.ł Q 'llamilairach ojca. Od tego wieoZiora pani K. poświęci'la ~edlne~ z te.ów. 
temM małżJeństwa niJe W19kazywały, by Ukrył jeclJna'k swe zmiesza!Ilie pod m.a's swój czas na wi'zyty, baJe, rauty, maskarn . Oboj: brai w rowarccysbwi'e, tak, te 
zailll~ wprząc .się w. ;a:nZllllO hymenu. ką z dumilenia , .fJatk że p. K początkowo dy i c1Jancingi!. ~ moOgl'i 1'I~zmówilĆ się z sobą, DJaJZ1Ilaozy1!i 
.' Aż ~ ~ p1'~były po n~ ~edJziaJł ID'C o znajomości s)"Ila z jego Pan ~. p~zą.tIlrowo ~ęd'Zi~ towany Jednak ~Obl'e spoi'kattńe na clWień następ!11.y 

kl11lroc1lndlowym pobycie w Gdlans:ku pr~Yla ŻOlIlą _ ta QiSlta.tnia jed!n.ak nie umiała u- szył SIwe) ż,oilUe, lecz po lcillku llleprzespa . .W plęklIle, sHtOtlle'C'Z'tle południe spOłłlka 
delt i wsp6Il'nli1k pam.ra K, .paill T .. prz:yW1IĆ1z1 kryć swego zmileszama i pan K. do.ww- nych lliOO&C'h ZJI'IOl2.umiał, że dalej ba:1,dego li .sttę w AlIejach J~kiich. 
getllSaicyiną wieść o ml8.łźe:ólstw'ile pana. K. dlz,,1ał się o wszySItkiem. . trybu życia nie będzie mógł prowadtrić. o' S7lli ~em do siebie., nic nVe mó. 

Lecz i to nrue zdołiaJlo go odwieść od Gd'Y w ogilędny sposób przeclJst:>.wi1 ~ąc,. 9po~ąd~ąc sobie w oczy. 
Pajęcza sieć plotek. pOlWz:Lętelgo zailllWu. ~ stan J:1ZeJCZy żonie ~ędzy ~ma~onk~.. PaJerw~ pt"Zle4"W'ał ~~ni.e pasie:;r;b. 

Wileść o tem ~ w Łod:zisen- Pt'Zed śJUibem jednak wymógł na synu tru. do.&zbo do ~~ ,ostrej ~J1, która SIę. - ~ tW~ .talk. .. Czys wredz,i·ała Q tea:n, 
S81Cję. P8lll T. który asysŁowalł przy cere- że Wyljedzie lIJa roik za.gramiCę i nie poja z~~C'zyłla Ci1!lJJI.'owilbem zwycięstwem pa z'e mązN. wV"~ Jest. moim ojIcem? 
monJji ś1'UJmej prrz.yja.ci'eJla, musiial kiika- wi się w kraju WJZiaJ1Diam za co .z.obow1 ązał m ' . - re.. rzySlęgam ci, że nie ... A tyś, 
kr>otn!iJe opoWi:adać Q p.rze'bi!eg'll ceremonj'i silę dlo W')I'pIł'aca.nlJa mu ba'l'liz.o wvsok~ei Od tego dJMa, jak gdyby na przek& <laoze~~ taik długo nie p.iJsał? 
o DlolWej panoi K. i t. d pensji. męi'owi pani K. dzień w &reń pOWTacała - ary byq-em. ... Zapa'lenie pkvc ... 

Okatzdo silę, ili; mat7Jonb. paII1i8. K:. jest nad rtmel1ll do dJOIIllU, a pt'Z'y jej pow('lcie • - BiJeda,ku mój, ty - i obrzuci-ła go 

~ pochodzenia WM"SmwWarn!ką i do Gdlań- Stary mąż i młoda żona do frorutowego m.1IemJk.ooi:a pań$Łwa K. do mill!osnem spojrrenkm. 
ska pnzybylJ.:a 12. Rosii do.kąd. rodzice jej • chodziJły od'gł1osy kIwy.ktaJwęj wesołej sce I znów mi1lcząc srz.1i aJlej.aanl ... 
p11~emeś1i się bezpośrrednro po wybuchu W po.czą&alCIh karnawału małżo,nk,o- ny pOlŻegnama. - Tak dal1e; być nli!e m()IŻe _ wy ... 
wojny. wiIe Z!lU'llS'2'Jeni byli do pOiwrotu do kraju, Budzilły one niemz p. K. i; wywiOływa- :rzekł z cioha. 

ObeCttlla pam K. wytjeIchała ZI R.os'ji fa wzywani a1arn1'l.lJjąoemi dlepe'sz:ami wSpÓ'l ły ~i~, ~ Irefl~sfe i ni.ewczes- - Co me może bić? . 
ko silerota. ~~ r.odz:ioe jej 2'iIll.M"li W M,{lI5 -ów pa!IlJa K. ne żatIe. - Ro:eidlziem się z m'Olilm ojcem... p~ 
kwie lIla tyfus, LM"".. & H mreSlZ ~nte zoa męża .• 

W Gdańsku ~ posadę sekre Paru K. milIcza.ła. 
trur'ki szem jedln.ej rz: :Eilrm imporiowych, bę - Ja sam go o tern zawiadomię ... 
~ w stJołSuJtlika:oh hattldffiowych ' z filrmą JĄJ)o.n - Ty? ... 
pana K. i tIam tiei ~ pr'Zed rodciletn • - Talk. \VI pOIłowile matrca będę w Ło. 
~e~o obeenefO męża. chi" Do tego cza'S1.l n1'e wyjeżdżaj z WaT-

Te saJC~ wysbaIrczyły CłalSZ)1lll i s7Jawy:" Z~oda 
Mi!7Jsz;ym ff~ ff pana K. do wy SiktlDJęł:a głową ... 
produBrowatnIil h.m1lorji tego maJłŻ'eńsbwa, 
pmyoz.em diodą pmiJą K pI1zedsŁaw:ano C· d b W obj ęciach śmierci szu-
w ~i improwilooWalnej Mstorj w niezbyt Isza prze urzą· kał uk· · 0Jenla ••• 
p~~ych ~'. _::.......t:-..J1. .. • Przyzwyczaiłem (nie wiem z jakie-I drugą naturą, jest więc rzeczą naturaI- Odtąd sp:OItykaill się cOldz:iJennie przed 

".'1sZ)"~y lZ'Ua~om'll z ~~p'l'1lWiQoŚoią o go powodu) czytelników moich do hu- ną, że czytelnik szuka w lnigawkaclI iludni 
'C2'JelkllW'aJ1~ powroitu 1liO/Wlożeń06w z za.gT'<'.- moru w migawkach sądowych. zwykle "rodzynek" t. zn. rzeczy we- po "em i oały ~eń spędzali z,e sobq. 
nllcy, dlokąd udaJ!i, Silę w podlróż poślubJtlą. To znaczy, że czytelnik, przystępu- sołych. PewJlie.go dlrwa z~t1roęli się u Lonrsa z 

b
.. jąc do czytania migawek, zgóry przy- Bardzo mi przykro, doprawdy, że towalr~y'S'bwe~ ~OIdlz:iJan. 

Macoc a 1 pasierb. gotowany jest na to, że dowie się cze- nie zawsze humor mi dopiSUje i niekie: Ni'e wypalda1o. ittn pros1fć o zacho'WSJrue 
Pan T. umy.sI:me pnz;ettn,idlC'Zał Q jedn·T.n goś wesolego, . że znajdzie j~kiś dow- dy, gdy, jestem troszkę sen~ymentalnie mia1cz'e1l'ia Q tern spo,Lbci'U. . 

L. __ .ll__ pmrĄ_"'~.Ah SlZ'.C2'Je.YJłoó malteń cip lub humorystyczną sytuacJę. usposobIOny - rozezulam SIę nad dro- To też w dwa dini potem panu K. d 
It IIJ'ćlll'UlUV~"'l~ ~' W - Ponieważ przyzwyczajenie w myśl biazgami, łzawiąc papier. 00 -
stwa paJD!a K ł . t· .. diano "uk~Oll'IIy" od ŹIOtn"IT i syna. . przys OWIa S aJe SIę po pewnem CzaSIe Uważam bowiem, że nie ma takiej' 

rzeczy na świecie, któraby nie moglaZT~aa-. 

poci dyrekcją kinoteatru "Luna" . 
~1" •• "I""I" •• "I""I" •• mm_!DE~m"IBe~DEmD~'" 

Dziś i dni następnych! 
Najwi.;kszy 'film Ameryki, fascynująca epopeja tragedji przeżyć, przygód 

i sensacji p. t. 

,,(unll mówi I tern" ... 
podług arcydzieła JULES'A VERNE'A p. t. "PODRÓ" ł"IIAOKOLO ŚWIATA". 

. / Wszystkie środki komunikacji 
Na ekranie widzimy cały świat!! są na usługach tego filmu: 

o Paryz, Londyn, ~ew-York, Sa.n .. Fran.. Koleje, Samochody, Aero i Hydro-
CISCO, Szan.ghay, SI."gapore, Kair, Kal.. plany, Motocykle, Okręty, Motorówki. 
kuŁa, Pekin, Tokjo, Konstantynopol, Podwodne łodzie, Balony, Spadochro-
MonŁe-Carto, Rzym, Warszawa. I oy, Sterowce, Tanki i t. d. I 

M~ty ~ow?jors~ie, spelunki apas~ów p.aryskich,. haremy tureckie, jaskinie gry w M.-Carlo, ma­
chmacje .glełdzlarzy Londynu, .tajemnlce fakirow Indji. gorączka złoŁa w Kalifornji, samo 
wola szelków, krolów pustym! . władcy .d~ut1gli, - maharadtowie, b oozowe, mułłowie, I 

kalifl, bramIni I cały, cały świat! 

12-cie aktów. 2 serJe razem. 
W rolach głównych: LAURA LA PLAHTE piękność N ew-Yorku i W !1.LIA:vI D ES I 
MOrtD nowo kreowany I,ról ekranu. 2536 ' 

przyjąć kształtów kłaku śmiechu - ro- ***. 
dzaj migawek, sentymentalny czy też. Onegdaj wiJec'ZlQtt'lem sł'lllŻąc:a powró-
humorystyczny, zależy wyłącznie od c'~wsz'Y dlo domu poczuła słodkawy za. 
autora. pach gruzu wydlo'bywa:.ac· t ~ 

Ale każdy autor zazwyczaj jest czło . , . )" y S1,~ ze S 'OILCwe_ 
wiekiem, każdy zaś człowiek miewa g.? pok·OJu, od Morego drzWI były za.mk. 
różne chwile w swem życiu. \11ęi:le. 

Artykuł w piśmie w bardzo znacz- Zawczwała dozorcę domu; kt,ry drzwi 
nej mierze zależy od różnych szczcgó- w)"w·aty!. 
li.ków, .któ.re w c.:iągu dnia przyt.rafiają PlO om1c:,1.1 d!oltarliJ. do odma j ;)~worz 
SIę W zYC~U codZIennem ~utorowl... 'li je." y 

Bywa l tak. -_o bywa I tak... G .. L!es·' .. } l ' 1.. dO ł' 
C l · ,. . UICl v. .s-~ l POIKO)"1 " (' lwa sle 
. ~vte l1!CY pozwolą, ze dZlsaJ będę jek pana K. . 

mOle] wesoh·. "D dIl' dl 1 . . " o 

I Jżdżysty dziefl, błoto, katar, lekki , . ·opa
, 

11 o e'zą.c'ego 1 wytl10esli go z po. 
ból głowy, drobne zmartwienia natury k,oJU,,, 
finansowej (uj, ta stagnacja!...) - wszy Zawezwano l'eka!l"z'Ć!. St·an. pana K. nie 
stko złożyło się na to, że nie jestem j·est gr,omy. 
dziś w humorze. Na birrlku ZJnaJle'zl:()IIl'O diwa ~ilst ; '. Od: 

W t . t Z . kt' y. l e en 
I CI Plę • nawe c~y . rucz, "ory był ~aa.&eSJOiW'any dlo syna d'ru2'i d . 

zawsze dZIala na mme jak łechtanie ", o zony, 
pod pachą na dziecko, ' zdołałby mnie Zrut~legTrufOłWlamJo . do krewnych, u któ. 
dziś rozśmieszyć. rych m:re'slzk,ała pMll K, r wzywając ją ac 

Jestem więc dziś bardzo, bardzo 'PTTZ<yja,z,du. 
smutny, prawda? P'o kimk:u godzin1a~h nadesZ'ła od"po-

Pozwólcie więc, że skończę. wiedz: "Wyje,chała do Gd/ańska a·ch.es ni'E 
Nie chcę psuć humoru tym, którzy znany ..... 

mają do śmiechu prawo. Sherlock. 
Smiejcie się więc bez powodu. Po­

łóżcie się na kanapie i ryczcie ze o .1.& 

śmiechu! .!.~~"HMiNł~.~ 
Z byle czego, bez przyczyny, dla 

samego śmiechu! 
Bądźcie weseli i radośni, cieszcie się 

z niczego, odrzućcie smutek, przestafI-
cie na chwilę myśleć! 

A ja się postaram jutro być innym. 
Może mi sie uda_o Juris. 

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ". 



EXPRESS WIECZORNY 

Jak iwiat wnll~a[ ~~~lie la ~~ lat. 
Każdy będzie miał przy bułach motorek elektryczny.­
Bule głowy i zębów znikną zupełnie. -- Podwójne 

ściany domów i trzypiętrowe ulice. 
AmerykańsId uczony H. Gernsback czyną tego, według mniemania amery­

Z New-Yorku przepowiada stan tech- kańskiego uczonego, jest słabość wyła­
njczno - naukowy kultury swiata. a w dowań. 
szczególności wielkich miast - za lat Doświadczenia czynione w pobliżu 
pięćdzieSiąt. olbrzymich stacji nadawczych, pozwa-

Nie można zaprzeczyć przypuszcze- lają przypuszczać, że prądy przyszłości 
niu, że w owym czasie liczba ludności o sile miljonów i mi1jardów kilometrów 
niektórych wielkich miast, sp()cjalnie - dZiałać będą calkiem inaczej. Wsku­
amerykańskich; wynosić będzie 10 do tek silnych i wciąż zmieniających kie-
15 miljonów. Jasnem jest również, że runek prądów, będziemy wszyscy od­
już dziś poważne trudności ruchu - czuwać bez przerwy ich ożywcze dzia­
wzrosną do olbrzymich rozmiarów. lanie. Inaczej mówiąc, będziemy stale 

Dla odciążenia ruchu ulicznego trze- elektryzowani. Pod tym wpływem na­
ba wi~c będzie przeprowadzić i wybu- sze zdolności do pracy znacznie wzros­
dować nowe ulice, leżące przy głów- ną. Bóle głowy i choroby nerwowe 
nych arterjach ruchu. całkiem znikną l poprawi się również 

Ruch odbywać się będzie za pomocą trawienie. 
elektryczności, w tym celu nad każdą Podobny wpływ ujawni się na rośli­
ulicą ciągnąć się będą specjalne kable. nach. Wszystkie rośliny będą o wiele 

Nietylko automobile i omnibusy będą I szybciej wzrastać i przyniosą tym sa­
czerpać elektryczność z tych urządzeń, mym większe dochody. Naprzykład, 
ale publiczność piesza dotychczas trak- tam, gdzie dotychczas możliwy był je­
towana PO macoszemu, posiadać będzie den zbiór w ciągu roku, będą możliwe 
przy obuwiu motorki, popychane elek- 2 i trzy, i to bez żadnych środków po­
trycznocią. W ten sposób zostanie budzających ze strony rolnika. 
wcielona w życie bajka o siedmiomilo- Najwyższe domy olbrzymich miast 
wych butach. Pod piętrem przezna- posiadać będą plaskie dachy szklane, i 
czonym dla ruchu osobowego, kolowe- zaopatrzone będą w odpowiednie han­
go i pieszego, szybko przebiegać będzie gary lotnicze. 
kolej powietrzna.. O piętro niżej, znaj Oersnback sądzi, że na zasadzie ter­
dować się będzie kolej stopni , ciągłego mosu, uda się opalanie największych 
ruchu, na którą będzie można wsiąść budynków, za pomocą stosunkowo nie­
całkiem bezpiecznie, mimo jej ol brzy- wielkich żarówek elektrycznych. 
miej szybkości. Ody pasażer przybę- W tym celu domy mieć będą podwój 
dzie do miejsca przeznaczenia, winda ue sC'iany i podwójne lub potrójne okna, 
.wzniesie go na pożądaną ulicę pię- które nie będą otwierane dla wietrze-
trawą. nia mi~szkania. 

Najniższa ulica, położona akurat na Zamiast żarówek OŚWietlających, 
ziemi, ma służyć tylko do ruchu koło- które marnują niepotrzebnie 98 proc. 
wego - ciężarowego. siły, będzie można w przyszloki 

Jakie jeszcze błogoslawiefIstwa kul- przejść do używania zimnego światła, 
tury oczekują szczęśliwych śmiertel- które całkiem nie marnuje energji. Zda­
ników za lat pięćdziesiąt? je się, że nie ulega najmniejszej wątpli-

Będziemy wciąż bez przerwy elek- wości, że w owym czasie problem wi­
iryzowani. Dotychczasowe wyładowa dzenia z oddali będzfe już pomyślnie 
nia elektryczne nie wywierają wpły- rozwiązany. 
wu na ludzi, zwierzęta i rośliny; przy-

Majestatyczny ISZOTer: MłOdy ,lew przy kierownika auta młfJardera 
amerykańskiego. 

.A4 ... '.a*&B· .......... mMM.m; ... lU8nBll.z:an'· .. ·am .. ;;.g .. ~ .......................... .. 

~tranna lem~ta arlenDÓ~~ieIO miliar~~ra. 
Kazał wypchać trupa przyjaciela swego wroga. 

Niecodzienna historja zdarzyła się Pokazalo się, ze Paiados niewytł~ 
ostatnio w jednym z północnych stanów maczonym sposobem dostał do rąk list 
Ameryki Pólnocnej. bankiera. Nie zdradzając się z tern 

W jednem z tamtejszych miast w e- przed jego wspólnikiem, prowadził l.lkła 
legancldej willi, mieszkał niejaki Anto- dy o kupno nowych akcji bezwartościo­
mo Paiados, mi1joner z pochodzenia ar- wy'ch. W trakcie tego, wspólnik banIcie­
gentyńczyk, który mial osobliwą manję ra zachorował. Paiados kazał go prze­
wypychania zwierząt. Cala jego willa nieść do swej willi, gdzie chory zmarł 
zastawiona była setkami najrozmait- naturalną śmiercią. 
szych zwierząt, które własnoręcznie · MiJjoner wypchał go własnoręczni~ 
wypychał p. Antonio. W mieście opo- przekonany, że bankier wcześniej czy 
wjadali, że marzeniem dziwaka jest do później zgłosi się do niego. Dokonaw­
stać wieloryba, wypchać go i umiescić szy tej zemsty Paiados sprzedał willę 
w olbrzymim parku, otaczającym willę. ze wszystkiemi zbiorami i wyjechal. Do 

Przed niedawnym czasem miljol1er piero wtedy znaleziono w zbiorach wy 
padł ofiarą jaIdegoś oszukańczego 'ban- pchanego człowieka i dowiedziano się 
Idera. Ten wynająl sąsiednią willG, za- całej prawdy. 
przyjaźnił się z Paiadosem, a potem Paiados opuścił miasto w samą por e 
sprzedał mu za grubą sumę papiery war gdyż niewątpliwie oburzona ludność nie 
tościowe, które byŁy bez wartości. byłaby mu przepuściła płazem tak dzi­

Dokonawszy tej tranzakcji, "bankier" kiej zemsty. 
ulotnił się. Ofiara połknęła pigułkę, ale XX ••• X ••• XX.XX~ 
nie przebolała straty. i postanowiła się Dr W I'~~ ~4 

zem~i;kiś czas potem banIder postano lanuo'oW' rkl- I~== 
wit "nabrać" jeszcze raz swą ofiarę. 0- Y ~ 
czywiście nie pokazał się sam, lecz wy Cidańska 42 Dr. med. 
prawił swego przyjaciela i wspólnika. (Długa). r KOnInR 
~:r~nj~Ś ż~~~~' oa s~hle~lfa~~l:r,n~~ó~; 1:~e;:~;o~~i::~. łł U 

l
, wówczas bawił w Montevideo, ptzy- do 2 i 5- 8. Specjalista chorób 
stał mu list, w którym było takie Wyra skórnych i wene-
żenie: D d rycznych i włosów 

J .)" t f· b' t ·d· r. me. Gabinet Rontgena 
- "eze l me po ra ISZ na rac ego l jO BRA~N i ~wiatło-Ieczniczy 
\ ty, każ mu się dać wypchać". l P' t k k 144 

Pomimo naglącego listu nie było iad U. 10 r OWS a 
nych wiadomości. róg Ewangielickiej 

W kilka miesięcy później bankier zja Południowa Nr. 23 Tel. 29-45. 
d . . telef. 40-26. Przyjmuje: od 8-2 

wił się W wilii Paia osa, nie zwazaJąc Specjalista chorób i 6-8. Dla pań .od-
na przyjęcie, jakiego mógł się słusznie skórnych i wene- dzielna poczekalnia 
spodziewać. rycz'lych, Leczenie od 5-6 pp. 

Któż opisze jego przerażenie, kiedy światłem (Lampa Jllll\n 
kwarcowa). Przyj- i~J~~ 

Największa lokomotywa świata, wyprodukowana w zakładach w rogu salonu ujrzał swego przyjaciela mule od 8 do 10 r: . 

~'-~III,. ___ IIIiIII!~~~~~,!!c~r,,!,,;~Il.I~Z~Ow~· "' ...... 8.-_nmr' ... rr2f.Y.!?2lal1![?! od 4 i . pół do 8 w. XXXX •• 
JERZY RZĘCKI. 61 

1m p.o,dróż, równie p~ękna:-· jak -daleka. nie lie SilIowami M.lńki. Istoltnie zo.sta~ 
Nile dz:iJW więc że odJczu1i szczerą wdzięcz 'ona 3tm puż przed wyjalZldJem j!eSlZJC.Ze SpOlr'O 

11I0ŚĆ ,Ua swej NaoZlelnic~ki za przeznacze poonysłów. W ska'Zlała adresy pe'W'nych bo 
me im tak m:iltcj, p't.z:yjemnej rO!Zlr)'\vki. gaJtszych paiIl'ów 'kiórytch iJllIo~na było o. 

Mańka przewhllywruła, że wy.jazd jej kraść. DOlsrerrcz')'lła płanów dokła·dnych 
i wyibór t01war'z,ys'zy może podzi.ał:ać bar- killtku po&eWsbw z!ag1"'run:iJclznych ktl6re m,o.i; 

dzo n~ebe'Z1piJeczn:i~ n.ą, reslZitę ba,ndy. na był,o ob.l"abować niJetyff!kso z pieniędzy, 
. za/stawy s.t,o.łolWei i bltżwte'liji pani diOOlU, 

Trr'Zcba bylło W!Jęc bezwa.runkowo uczy a:Pe i z tajnych ak'Łów u1rrytych w ka-
ni:ć coś takiego. 00 r.ólwnlOlcześrue zabilłO'by ... ., .... h Oń:"'~·o"-w,.,II-."~h ' 1 ...... ' Ł' ." . "'=- 5<1."'" 'U ~"1 Y"', za K:L'Ore nas· ępnl'p. 
zwątpre1l!le, a 'l'ne wywoływałoby gmewu mOfŻTIla'by otrzymać OIkup niemałv. 
wiJelce ':" tych wa~ka'C~ n1ebezpiecznc W's1mzala im talHe killka có~ek boga 
go. UmIała ws.za/kw Manka, zebrawszy 'Łych lXldzliców ktÓlreiby można uprolwa-

• • • W1~~y<stki~h swych zW'O:I~n~ów przem?- diz,VĆ i l"ówn1leż zażądJać za nile więks.zego · 
KrymInalny romans k~nematograflc:zny. Wt1c do ruch w ten spoSGb, ze os,tatecZlJ1~e L W . .... ,t k'll'-, . .. .. . 'OKUPU. 1I'0SZClle pO'ZI()l",,~a'Vo li Kia spraw 

l
· . et łk ~ , , d 7.a~pt'dbowaM JeJ WYJazd. 1 przyrzekli tLÓ drOlL ' ' . h k.l.· g'<I\o.. l,K ' lli;eJ !O pu u UilaJIl.OW, potem zas iO &zta , " .". , . ilJlH.Lel'SZ)1IC 'vO'1'e s,zC'Zie, U'lOWIJej 'lan-

Tl'zeba było więc i'eslz.cze wys'.lukać bu genereanego, sWl',ęc~e,Slb:1~e~ lej mienIa, A1)y zas me r.o'~ ka miała oprnco,wa:ć w podróży i prz....-s. 
dwóch in:teligetl!tmejszych i bardziej oby- Oboje pa1d!li kOiIejn,o ofiarą po,kus l\\~ń Iemwl:ah SI'ę l ahy cal,a praca. szła daleJ łać SltatIIltąd już goroolWe pJłany. 
tYe'h, mających języki młodzieńców dla ki, ktÓ'ra zl8!batwił'a silę z nami nielsłychanT,(' swym tryhe~ :zJaJpT'op'O'n?iW1ał: an. ~~ lI11e Tym,ozasem ro'Z1pc:clZ!ę.bo pt:zygobo,wa-
sprr.alw Oirgani'zacji i repre'Zentacj!, !\1aitka szybko i utarrtym zwy'CzClijem w'Cieli1ła de rozch0:t'.ląc S1Ję, ~'brraJh so.1}le ko~os. na ni:a do podll'ó'ży, Maii~ka niJe spra wi'iJ,la, SJO- ' 

t 't t.' 1 t ' T " , przywocłcę ona zas CZluwac nad m~ru bę b'· . ..,l,~ W " d 1 t aJ .. pos ·anO/W! a wJ71urac na ~'o s anOW1S,,{O swych szeregow, Nie pozo,stawał'O 1m, '.. le zrel$l",""l: w . a'T'Sll.tłlWl'e zanyc l ('I ell, 
.1, ' h .1,_ . .' h h ' l dZle aby nlle za:bmkło LI1l robo·ty a zwła l':"" ,. .. .'!L' uiwoc ulCIlwrueyS\z.yc swyo wspo pracaw zresZltą nic vnm.ego. Za jednym zamachem' . ,..' ., J.,-,ząc w ZUpel:nIOSCl na spraJWleme SIO'vW 

Di\"!k.o'w II. d"""" a Bo·rL>c:kiego l' Czesława Dy , . l' d g" 'b l ' k ·,f~. szC'za pomysłOJw dlo mieJ, Z da,leka przysy 1ich we Fran-cJ'i. Coś niecoś J'ednak Ineba 
_"\. wm ... mUSle.1, pOi • oz ą sza oneJ OID}Jrornl"" la" b d ' ł d' k ' k 

bOJw~ego. ' c.ji, zerwać z T'cdz.i1nami i świa1em uC'zd- c 1m, ę Złe P~:nYs y',ra y l WSi aJZ-ow, l był,o sobie tu kupić. Chodtz·E!llUe po kralw-
Pi'erwszy z niell po,chodzi:ł z b<l!l'dzo wyro., Stall'i się więc, jak wielu im POdQlh-1 Na;wza:~~m prorSlllc będ!~'e o przy:sył.ar.l~ oowy~h: mOl~ystkalCh i m,aga'z.ynach zajroo 

tlamożnej rodzimy obywatelskiej i studjo nych sługami "ZJł;otej Mańki". I 010 teraz szcZJegóło~ch raport'O:v ~. wyrukach. 1 wałio Jej s-pooo CIl:aJsrtl, gdy tymc'zasem Bo 
. , . , , " . 1 .l 1 N' <mosŁrzeierua·ch, Ułatw, to leJ przesyła!nIe . dk' ł-.l.·:1. I ' t .. l'1 log -, 'o 

~ w stolicy agro!1Jom]ę, uczęszczając do za'S'w11ac lm tmała epsza uO a, _ te fii)- -". '," - re l za ctJ.Wlla'l, ?~s'Zpor, y ~a ,c~ - (; ~ : 

S G d 'VI' , . , • '. .l. ci t b . . dali szych l1I1!sŁrukcJl' !''' ...... zysŁw.a .J\'l'·e" 1 CW"'·J b'l"ollrleJ ')1' ''''' ''z WY1ŻsZJelj IZkoły o,spo, arstwa V\'lejsJ{·Le- gąc pOr"\Ill'O>C~C uO 'awne'~o Ty u zyc!a, , . . • , ,,'H,""'. " u:.~",t. ".... ~". 1-"-]; '" 

go. Druga. zaś do medwwna jeszcze był rOll będą mleli przynajmniJej możność zapom- Nlle he.z S1Le~1:rla/n1la ~ lIue. be,z w<ahan~ Ut z IkliIDS wpływowym. 
~tml ,kaiWaJ'Ca"ji, przydzile10nym daw- n»eć się wsród p'owodzi Wl'1aŻeń, j·akie da lercz z,2:od'zono S.f~ ·c~f,atelazrue lecłnomvśJ- {D. c. n..l 



Str. 6 

-.,Pa![]JOIW'ie sędziowie.. Słuohai~c 

słów mego ®l'ońcy, 'który w świ'et.nej 

rp1.'lie'lllowU.e dowodził, Żre oskarż'ony ze 
z'brOOln.i.ą me ma nic wspólnego, te padł 
tylko ClIEiMą traga~nej omyłki, gdyż w 
istocie ta.dnych kookretnyC'h dowodów 
stwie:rd:zaJjących ' m'Oją wtinę W Sp1'Ia wie 
me ma1ez:iO.tJO - musiałem hamować 

swe 'I]e'l"Wy, by nie wstać z ławy oska'l"­
żonych i parsknąć OIbłędnrym śmiechem. 

PanlOwre sędziowie l Mógł1bym się wy 
rzec ostatniego słowa, mógłhym milczeć 
ruada1, jak gr& i za godzmę wyszedł-
bym W'QIlny z sali sądowej, gdyż wina 
m<Yja nie ZIOsta,l'a d:ow:i,edzi'Ona, dzięki bra 
kowi poszlak i świetni.e Sllronstruowanej 
mowie mego obrońcy. 

Nawet pan p1"<lIk.urattOr zauważył, że 

morderstwo, popełn~()OO nJa podwórzu 
przy u.hlcy Wyoo!kiej otoorone jest mgłą 
tajemniczości i człowiek, siedzą,cy na 
łav.rlc os:karrOOnych - jest n~ewinny ... 

PQW'taxzam więc - za ohwilę mógł­

bym stąd Wyjść zupełnie wo1ny i zreha 
biliiJowany - ale jaJdś nieznaJtly głos 

n.aJkazu.je mi wyja>Śni'ć eałą prawdę. 
PalIOwie sędziowie/ J.a za.mOl"dowa­

!ero rpOO'w"&r7JOwego grajka!.. Ja poćwiar 
towałem ciało tego starus~ka i zalkopa. 
łem w pi'W'DJi..cy!... 
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dych. wynędzniałych obe<rwańców o I jem sękatym w ręku odra'Ztl przypadł d'O 
świszczących, ja1k '~'iatr w polu gł'osach? gllstu wszystkim lokatorom domu. Czę-

Znarl1 l'ch wszystkich. stowano go' ch1ehem, zapraszano do 
mie:..zkanla na obiad przyjmowano go 
'Ws,zędz.ie jak brata. 

A jednak ja go zamordowałem. 

Nie będę panom sędziom długI) za w 

racał głowY. 
Pl'Zei-dę ~drazu do rzeczy najgłów~ 

niej:szej. 
D:aczego zabHem tego pociesznego 

~b.ruszka? .. 
Ha-ha~ha!... Wi,dzę ~a'Size -tdziwi'O­

n.e miny, czyrLa;m ubyte pod czaszką my­
śli; 

- Warjat!.. 
Nie, panowie sędzIowi,e! 

Ni,e jestem waJrjatem! Ręczę wa.m, 
gdybyście byli na moim miejscu, nae po­

Przez pewien olkres czasu pnychO'dz.i I sLąpi1ibyśde inaczej!. 

li na p,odw6rze domu, W którym tnieSZ- J~ bar~, wte~y ,cierpiałem prze! Dzitt ci , o.bstępujące go wo'knł,() nie. 
kai11 dwaj zmizEllwwani ~n'beligenci, kić swą 1l!leszczęshwą mLlosć/ Ile łez wypła chciały go puścić. 
rzy śprewali rosyjskie romanoo na dwa kał,enl! Ile bez,sennych nocy zmarnowa- Wyrwa.ł się z ich r~cza'k i wsze:H na. 
gło~y. łem ,na ciągłych myś1ach o nrej - o mo gĆo'rę. 

Z.nałem ich piosenilci na pamięć. j.ej o&tatniej kQChance! - Sia.daj pan - rzekłem. 
Wia.yscy 1o'katorzy 'l"zucaH im z okien Ritła przychodziła do mnie coozien- - Dziękuję .. Pan mnie wzywał? 

• '.1 nie. ,plentąuze. -. zapytał strurzec d!rżącym głosem 
A gdy znQkli ich miejsca zajęli "brzej Czasem zostaJwała pTzez noc d10 rana. - Tak. Chce pan zaOOlb1.ć dUŻ>Q pie. 

muzykanci, clowni cyrkowi; pwrwszy ~ niędzy7 
. Pewnego dnia Rt"bta nie przyszła. <'7_, • ły 

J'_,I- to Sl'ę st-1._, ze' .....,"',·"'c la 't .......J,. ___ , ~ł na gillarz-e, drugi 'll18. ha'I'1ll:onji, a S ~6m1a mu się oczy. 
<I.lK, WlIO...... ... C"~""'" a.,dzi.lłem, że jest chora, K 

dzieści, -1-ochałem ":ę, :Ą~' s.z.L .. "-.ak z_I trz,eCi na skrzypcach. - 'tÓiŻ'by nie chciał? .. Ho-hof .•• ~ "'" J""rL ·~U!IJ _ Wieczorem p'oszedl);em do restaura- 'Z 
ósmej kla,sy W młodej powa1lmei arlystce I cji. - ar obi pan. Ale wyświadczy mi 
L"- • __ .L pan pewną drobną przy.srługę ... Pój,dzie 
ai.aluaJretowej - me mo. gę :sovul!e wytłtt-\' Śpiewała j:alk ZlWykI1e - Ika'bal'eto- - . 

" _.ł'ft~ •• _,.l~ -k h pan c.ZliŚ wieClZiorem do restauracji PM 
maezy"", .uu:w/e mi Się lt::1UiIla1 , że psyc 0- i we p10,senki. 

l~",.":.o .. :e ...... .ln·_ft---tf. l'e porus"""n .. ' p • .1;1. __ dJo' '---d "CrerWD::1ym Kogut'em" - oow:e si" ~6-"..... ...... r-'Ul I(J!KTv~n . .... 1 JUZ i o pTogranue wszeaJl'e'Ill Jej []U u- ." 
t. rxw. n:iJelbezpieczln'Y wiek mężczyzn. ! I aru. pan o ś,plewaczce, której na imię RiUa .. 

Zapałałem sz1a.chetną m.1łością do kc _ D1aeZiegoś d!Zl:Ś nie pmysZJła? _ Rozumie !'C.n?. Niech pan od niej wyda 
bicly, Iktó:ra nd~y nie vnała prawd:: za'Py'tałem spokoinie, stanie za ko~ ooa wychodzi za mąż ... 
Wlej 1ll11ości, która prz,echodJz1ła z rąk . B ? Rozumie pan.? .. Imię, nazwLs.ko i adres? . - 'o co ... 
if~, jak dzi:ewka u1kma, która nig _ RH'ta ... Co Stę struło? -- DObrze, pan~e ... Już ja to zrobię·. 
me słysmła słowa "kocham", wy.powie-,. _ A nic." Do:brze .•. doorze .. 
dzianego z tlIcliwą cdością. _ D1'acz:egoś więc n~e przyszła?... - PrzyjdZie pan tu wioe-czorem? 

Nazywa.1:a się Riot'ta. _ Już marrn cię do'syć... - Do mieszkamaa.? 
!Pod tym. pseuoonime1n występowała Łkałem jak 0!7-1eclko. Cał,owaJłem ją - T ak. 

lako śpie'WaiC7h w podnęd!nym ka,ba!l'e- i po rękach, szeptałem j:ej słowa, pełne - Cobrze. 
cle. 'tak ;ą aa.zytwali WSZ"yISCy bywalcy i ~l.1Ju i hezgran1cz-nej miłości. 
tej mdymiouelj, stędlłei knajpy - i to illit' n!t' • Dl Ił: 7 Późno w nocy:ktoś .pukał do 

> - us...lU us mOJR... 'acze!50" 
samo !Imię szeptałem m51joI1 razy dZien-j Gall" ł N' ~ . . l C . t ł ?' drzwi. . --"_ . . ka .... .!i • r l weso o. 'le'ra'Z g'Otizvnę całą o Slę >S a o ... 
!D!f.e, ro:cKOS~ SIę :t'.Uą literką kM W swał staruszek. 
d ~.w...-.cL.._ : . - tańczyli !;la pod'wór!k,u, przygrywająe so- - Powi.adziałam Ci .. JUiŻ dlo,syć ... 
~ .......... ~, ~ wymaw!aJjąceg'O bire do tańca. _ Już mnie nie 'kochasz?.. Był Mady, ręce mu dT'Żały, pałnał na 

magiC2De Uł'& DmJe słowo •• RittaN, A N' W hi dl ~.;. mnie obłędnym WU'OkLOOl. 
U!.-..t.. _ ..... ft..;J,...,' ~_! 7' Ie i oni widocznie umaili, albo wy. - le, yc o zę za m'f'o'. N? W' 
IEU""""J ~ P1ell'WS2:e "'ł""VnKU.Ue Z k <5? T 1 ~ - D, cóż... lIesz? - spytałem . iP • . . jechaLi 00 ~mneń.o mia..sta gdy.;. po pew~ - a ' 0""0.:,, y - wyc 1'0uZlSZ za 
amiętam ten dzilełń. Od n:' sa me w . 6 ' '''. l z-apartym oddechem. 

-ta-'- -..!o_ mi-·".....".. n,..a.. .....~,..ł.._:ęt . nym czasle przywędrował Ilia nasze pod mąż?.. P 
.... Ql UM aIl-.u.. D')'~em, ............ IJllU y l A 't '1 '~? T b ł d b - 'an~e... Ta ś,piewacZlka, Rilt'ta -
..d~..f_ UL~__ _..11_" _..' wótlk.o jakiś pijany muzykant w meloni- - CQ·S y mys a'l" 10 Y o Ol re, 
1;;'vut". l"U'lUaJl -Je Się naW~L wow- k ci ' ib ł h T ;..",.,ł' d' dziś wiecZlot"em otruła się W swoim p'o-
<!Zas &w.czk .. Głowa stra.sznie ~ bo- tt z ochrypłą hannon1ą. g ys I Y c ory... eraz f~·es Zl TOW ... 

&-"t "C' -~ I MDżesz się ohej'Ść beze mnie... koju, .. Panie ... Zostawiła list do pana . ., 
lała. Przechodziłem obok restauracji, l' n!lL' N' . R'':' Pana j.ednego kochała ... Panie ... DIacze-- ~uus... re rozumtem... ltul5, 

skąd ddatywały dtwięki cygańskiej mu- , LI... _ Płaez dO' jutra .. Wychodzę za mąż go pan? .. 
zyki. ~ ~ pfjak.ów i śpiew ----1 za bogatego handlowca i "adju Fru- Ni'0 s~ończył. Rękoma apl'oHem je-
Ritty. zlu!". _ go ŻYlastą szyję, Zachrurczał, Zwinął się 

Nogi ugbty się pode mną. W gliowie _ A ja? ... j1a?.. za.pytałem drzą- j-a.k wąi:. Twarz mu SpUl'pu1"owiała. 
czułem umęt. Otwon:yrłem drzwi i pad żym głolSem. - Masz! - krzy.c~ałem - Masz!.., 
łem na ziemię. traeąe zmysły. _ Ty? .. A cÓŻ ty mnie moż,esz ob. Za mnie, ZIIl Ritłę, :ta. twoje pieśni, Zq 

Śpi.ew:a.ezb pli2'Jel wała pitooenkę. Goś N ~- h . . . b' f Ma , chodzić?.. ie '1\.00' 'am Clę W1ęoeJ i a.- mego, masz.. sz .... 
ck zenvałi silę z b7.eseł, Za'WleZwano ka stal... Oderwałem ręce. Zwalił się na ~ie. 
ret.kę pogotońt, Ik.tón. odwioda mnie N L h N' k . _ Ach, tak!... ie '1\.00" asz... le o mIę· 

do cpblia,. chasz .. i 'basta .. ach, tak .. tak.. Był s1ny i pianą miał zalane usta 
GdJUl otowotzył OC7Jy, ujrzałem nad 

sobą zapł_ane oc:oy RlI.'trty. 
- Kto Jesteś - mpytał.em słabym 

głosem, . 

- Rit:ta.. •• ŚpieW1a~. 
- Co tu robIsz? 
- Leż cicho... - srepnęła słodkim 

glo~em - Czuwam nad tobą .. 
Wtedy t.łOlŻyłem poraz P'~e1'WSzy po­

całunek na jej wychudłych Tęlkach ... 

Czy 2)nacie panowie podwórzowych 
grajkÓIW? 

(:t;yIŚde słyszdi kk:d~ śpiew bla-

Był to pijak, a~e poczciwy c:d'owiek 
A gqy odsźedł ad nas pija;ny mu.zy­

kant, żjawił się on - ten,' którego ta­
mordowałem .. 

NiJe mogę nawet WSp01Iljlltieć o nim 
bez łez w octL.ach .. , Ten śp1ewaik podw6 
IWWYt i 'bW~ ~ t.i!e'kó, ~~ ż k~ 

I wyszedł,em. Porą!bałem ~o na dwanaście części -
pamiętam dlokła.dnie - siekierą w piw-
nicy ... 

Zapakowałem do wO'J.'lka i ~a.kopa. 
Ni.e wiem, gdz.ie bylem tej nócy, 
Obudził IIlUllie śpiew starca. 
Gdym otwlDrZył oczy - z<ławało 

się, że s,łys.zę jeszcze śpiew Ritty. 

mi tem .. 

A tQ on śprewał. 

. On ~ ten pok'1"actnYf zły starz-ec, ten 
wv:;!a, łaehmahial1'z" dbłudl1y . łńtpOtkty. 
ta! 
W·stałem. Ubrałem się. Kiwnąłem pall 

cem przez dkm - stal'ze.c spOljr.zał na 

g6t~. 

Byta cicha 'IlOC ... 

S~oń<:zyłem, pa1llOwie śę.dzi'Dwie ... 

Przept,aszam, że wam tyle czasu za· 
jE\!lJm, ade tClraz mozecie śml,ało ud!lć Ji~ 
na ]łlata>dę i skazać os:k.artoncflo ~ 'Wi~' 
jest w zupełnoiŚd dowiedziona ... 

K'Ol1iec. 
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Polonja-Turyści 5: l (3:1). Walki atlet6w w cyrku. 
---:0::--.... 

Onegdaj wy;razi1liśmy się:na tern nych iednostek, odbyło się z krzyWdą 
miejscu o Poloji, jako o "bli$1kim sąsie- dla innych jej graczy i dla całości. Wspa 
dzie ,a rzadkim gościu", d:dsiaj :reś czu- małe oipan,owanie piłki, jesu:ze lepsza 
jemy się w dbo'wiązku, onegdaj'Szy t y- taktyka, obfitość strzałów na bramkę, 
tuł uzupelioić, względnie wyświetlić je- nie ty]ko Hnii napadu, lecz graczy z 
f o znaczenie. wszystkioh linji, o ile się po temu sp01Sob 

Trzy n:erozstrzygnięte spotkania w ciągu 
jednego dnia. 

Bayer w walce z Pineckim zareprezenłował się, jako 
jeden z naj poważniejszych kandydatów 

do pierwszej nagrody. Jak wielatą, korzyść zrurówno spor- ność nadanyła, wreszcie wspaniałe bie 
~wą, jak i matea-jalną, miałyby kLuby gi, a prze.dewsz}"S'tkiem tak hromający 
tyd. sąsiadujących ze sobą i najwięk- u wszystkich polskich drużyn, start do 
3zych W Poilsce miast, przez szczerą piłki, kończący się W takioh wypa.dkach 
przyj,aźń i częste rozgrywanie zawodów najczęśdej s&oulowaniem powolnego 
niech zaświadczą te lLcroe rzesze publi- przeciwniika. Aqe to ostatnie nie zawsze 

---:0:---

Dziś walka dwuch olbrzymów: 
Pełrowicz - Karsch. 

cz.noś-ci, które pomimo tak fatalnej nie- wyniikaolo z winy graczy P01'Onji, gdyż Bohaterem dnia wczorajszego był 
pogody wczorajsze zawody swą obec- pr~eciwrU!k zamiarst stać z piłką i oglądać Ludwik Bayer, który nie położ.ył wpra 
nośc;<> szczyciły. ,... " b ł b ć '.. d l k wdzie Pineckiego, lecz był pierwszym, 

.... SIę W'lD:le.n y y.. Z nJIą JUZ a e o - który atletę tego zmusił do prawdziwej 
JednJeIll słowem w obecnych warunkach otc walory P6Ion~1. walki. 
P"bnja byłaJby dla Łodzi prawdziwym Grę mi,sm-za stolicy s~ci, zbY't głoś- Jak j!lż niejednok~otnie pisaliśm~ jest 
,,'nlagierem", Powodzenie tych spotkań ne i ustawiczne nawoływanie się gra- Bay~r. Jednym z nall.epszyc~ te~hmkó~ 
90tęguje jeszcze tak mała odlegolość bo . ' '. . turm eJ u, co obok rueprzeclętne] siły l 
ro:1edwie 3 rłodzi.ny J·az.dy kole)·ą z Łodzi czy oraz iI'atlący rowruez ~'l"ak 4Yscyph- zwinności wysuwa go na czoło zapaśni 

5 ny wob~c au~oryte'bu ~~'dZ1ęg.Q: To ostat ków obecnego turnieju. 
do Warszawy, 00 w naszych warunkach, me ~~nl'ka najwid0<?Zrue) stąd., ze zawody W dodatku Bayer był pierwszym, 
zarówno finansowych, jaJk i trudności PoLon)1 w Warszawle, Zlbyt często prowa który umial się wyrwać z podwójnego 
w uzyS'kiwaJn:iu urIopów dla graczy na dzą sędziowie, człorukowie i zwolennicy nelsona przez zastosowanie tour de tete 
dł'l.1Jej 'brwające wyjazdy bardzo poważ- PO]lonji, którzy jej gra c rom na wszy~ko Man~wr ten tak ~rzestraszy.l Pin~ckie-
ną rolę odgrywa. pozwaJlają. go, ze momentalme wYPUŚCił Bajera z 

chwytu. 
Tymczasem, sądzę, że nie wiele Druż)11na Turystów, fizycznie sł~· Trzeba przyznać, że i Plnecki był w 

l'''~'.Tkuję, jeżeli stwi,erdzę, że o przy- sza na cał-ej 1tn~, również technicz,nie i dniu wczorajszym wyjątkowo dobry, 
jaLd do Łodzi drużyny, np. wiedeńskie; taktycznie ustępowała znacmi-e swemu gdyż p'oza wysiłkami w celu założenia 
. st . 1._-, •• '. f· • d 'ik' J' h ał' ,kb podwolnego nelsona wykazał on po raz 
)e znaCZ11ae 1'i:lI~WIeJ, anaze!1 o przYJaz prz.ecIWl1 OWl. ej grę oe~ ow la: y pierwszy różnorodność chwytów, tak 
Pokmji, która nawet zobowiązań danych zupełny brak przygotowan'La po prUT- w obronie, jak i w ataku. 
na piśmie nie dotrzymuje uciekając się wie. Walka przez cały czas prowadzona 
częsbo do tohórzostwem pachnącyoh mu Gra sama nie należała do zbyt int-e'1'e była w bardzo żywem tempie. z prze-

k . b t··n, Łódź' . , W pa • l d'" bł t k wagą zmienną. cze , aze y y "-,,,o otru:nąc. y - su)ącyc l Z pow o. u sDl1egu 1 o a wS u To Bayer, to Pinecki, był stroną ata 
d( k taki miał miejsoe pr.zed dwoma la- tek czego każde na1,s.kropulalniej ohmyś kującą, lecz ataki tego pierwszego były 
ty z ŁKS-em, kiedy to mistrz stolicy bne pociągnięcie w błocie grzęzło, groźt:iejs·z~. . . . 
d.mego słowa nie dotrzymał, a wyruka- J-~' . . r' 'l . , ' Pmeckl zrozumIał WIdać, ze za ma-
• • • alH.. pawyzeJ zaznaczy Ismy. SI, melSI lo ma rutyny w zwykłych chwytach 
la(.~ stąd koszty, dopl-ero na skutek In- '1''-''ze PoaonJ·I' łatwiej' sobie w błocie . b ł ' Ć • t t h'k' - ,. ... P g...... Ize y POiOZY wspamaiego ec li a 

i.e::wencJl ~.z.P.N. 1 zaWleszen3.~. o- l"ad.z:ili, to też cała gra nosiła charakter Bayera i jął się owego starego systemu: 
\nnJ~ :na dłuz~z: c~ w, czynnosclach, Poton.ji na normalnem boisku i z raw- podwójn.ego ne,lsolla. . 
cz.yh d)"Skwa,lilfikaql wyrownał. IDU piNd, na jakie teren pozwalał. Nato. ~o kllku mm~towych ~slłkach u~a 

Jeszcze nie koniec na tem \ . - T '·'1 . ta" Je Się to wreSZCIe Pmecklemu. lecz me 
. " ,Wlas.t mysCl Sl ąc Się us Wlcz>nle na długo trwała jego radość, bo po upływie 

Kanc~larJa. ,:zględmc sekTetarjat grę przyziemną, pOlpełnili wie&i btąd zaledwie 30 sekund Bayer chwyta gło-
T.SJ" POSI~da lUZ ~ pr.zeo,gro~ną ko- gd-ya: piłka gnęzła w błocie, nie osiąga- wę Pineckie~? z zami~rem wy~onan~a 
"espondenqę z Pclol1ąą, ze wkrotce po- ·ąc lIli<rdy wyznaczonego jej celu, a koń- "tour de tete , zm?szaJąc tern Pmeckie 
wSlta.nie z niej potężne archiwum, - A l "'. lt t wod6 bramek 5'1 dla go do wypus~czema ~o z chwytu. 

stosować swe sztuczki, pOOslawia nogl, 
drze za włosy itp. 

Petrowicz lekceW3tył go sobie w 
naj zwyklejszy sPOSÓb. dawał mu na­
przykład głowę w krawat. żeby w chwi 
lę potem odrzucić go na przeciwległy 
koniec areny. 

Pomimo to, iż przewagę przez cały 
czas miał Petrowicz, walka skończyła 
się wynikiem remisowym. 

Walczący w trzeciej parze Jago za· 
produkował znów nowy trick technicz­
ny. Coprawda Szeliga nie był godnym 
dla niego przeciwnikiem, i dlatego właś 
nie położył go Jago inaczej niż dotąd. 

Pomimo ogromnie napuchniętej ręki 
(pamiątka po Swatonie), rzuca Jago Sze 
ligę na parter i wywinąwszy nim młyn 
ka w powietrzu ułożył go delikatnie na 
obie łopatki. 

Walka trwała 1 minutę, 
ZJe się dzieje w państwie auńskiem~ 

Bambuła zachorował, a WUdman nie 
chce brać udziału w paradzie dopóki nic 
dostanie rewanżu z Weinurą. 

Za to przekroczenie przepisów Z04 
stał on skazany przez profesora Arnolda 
na 20 złotych kary. 

Chorego Bambulę zastąpił w walce 
z Bartkowlaklem Bryła - Sobieski. 

Walka tej pary była bardzo emocja. 
nująca i obfitowała w szereg cieka­
wych momentów, 

Przewaga przez cały czas byla PO 
stronie silniejszego fizycznie Sobieskie­
go, który nic jednak zdziałać nie mógł, 
dzięki świetnej obronie Bartkowiaka. 

Walka skończyła się wynikiem re­
misowym. 

. '. C0WY lezu' CL za w '. Po upłYWIe 25 mmut walkę uznano 
2l:lpyta ktos;) 00 ch,~? Oto Jeszcze ~ Polonji, 7:1 rogów dlla Tlll1"Ystów, ml.lS1 za nierozstrzygniętą. Dziś walczą następujące pary. Pinec 
1922 r. zapadła pomIędzy tymi kluhamI być miemiJkiem sił nazwaJny, Spotkanie tej pary, poprzedziła' wal ki - Weinura (dokończenie, z powodu 
wzaj-eIl1iD.a i dohrowolna umowa na roze ... ,ka Swatona z Petrowiczem. przerwanego. pierwszego spotkania). 
gra:I.~e dwuch meczów, t.j .. jednego w Jednakze nalezy byc ~ewn~m, ze ~ra Ten ostatni górował pod każdym Petrowicz - Karsch INoestrem - Bart 

Warszawie, drugiego w Łodzi, Łartwo- Poi'onji na n~al~~m boiSIku. 1 ze TO;'- \,:zgl7~em na~ swy.m ordynarnym I?rze kowiak. 
. Ł TSG edł 1 .' nym jej przecIwnhluem, nalezałaiby n1e- cIwmklem, ktory me przepuszczał zad- Ostatnie awie walki są rozstrzygają 

w~erny . . posz na. ep .maJą~el d' do pienvszorzędnych Należy nej okazji, żeby nie uderzyć. i to boleś- ce. W. 
widOCZnIe monopol na naC1ągarue tu- zaw,0' m.e . . . nie, Petrowieza. S;XX."XXXXXXXXX' 
nych Polonji i Jl'O'iechał do Warszawy, a soble WlęC szczerze ~yczyć, aeeby n~s.ze Przebieg tego spotkania był bardzo 
Q3. przyrzecrony ty'1ok'1'~tnie rewalOż ze ~duby sportowe, ZamIas.t sprowacl..w.: z~ inter~sujący, a szczególnie pierwsze kil CzutaJ-cie 
t P 1

.. k d t d . k~ '. k .~ranicznych prlOfesl·'O'llałów Q wątphwel ka mmut, podczas których Swaton wal- ~ 
s rony o On}l cze a ,o ą 1 ~o Wl'e Ja 5 ł . ' . R b ,-k ' ł 
dł,<rło czekac' bę.dzie nj,ermdko wC\lrŁości Spoil',towe;, t'ac.z:ej po cZYDJe~zcze znosme: : " epu I lI!l 

'"'5 . • ••• d d ' opIera po przerw,e rozpoczyna on "t 
Kd~~zym~ie~~ro&$mo-le~ ~~.~~~~ ~z~~w.~~~~G~!_~!W!_!!M~e~~'~~!M~~~~~~r!_~~~~~~~~~~~~ 

In 
" ł . t mla'l"ę mOZ'njOSCl Je), Jako "m1'Str~owl sto ': 

ta ,osc, zw aszcza w sporcIe ama OT- • •• ' .' ,.' g' a te unue 1 nawLą-sJkim stosowana, narai;ająca innych na [1(') m-e,co Wy orow :n ). s. ' . 
poważne stra'ty, a ciągnąca dla siehie I.ały z mą, na pra'Wd~lwe1 1 szczere) przy 
wyłącznie korzyści, nie jest bynajmniej ja.~ni P?legając~ s1osun'~i s~:t0we, T'I~~ 
,,~, ka,zaną i winna być energicznie zwal ba scble w koncu powledzlec, "trudno . 

\. dla debra sprawy ktoś musi ustąpić i 
czaną i surowo piętnowaną. 

Przyjazd Pollonji do Turystów, pole 
gający na jednostTonnem zobowiązaniu, 
czyli na zapłacenie jej pewnej wy-
sokiej kwoty, za Występ, doszedł do 
skutku. Nie wchodząc bynajmniej w 
szczegóły, czy Turyści te wysoką sumę 
zdołali zebrać, czy też zamknęli rachu­
nek tej imprezy z powaimym deficytem, 
t.; :'.eba przYznać, że Polonja zna swoją 
WM'tość i za'sługuje, gdyby była drużyną 
zawodową, na wysokie wynagrodzenie. 

Jak już onegdaj donosiliśmy, twier­
dząc na wynikach zesz~orocznych, że 
Polonja stanowi niepoślednią, europej­
ską klasę, a twierdz.enie to mo!Żemy dzi­
s~ai z pl".z:yjemllością uzupdnić, dodając 
że Polonja &tanowi pieTWlsZlonędną eu­
ropejską Masę. 

Jej drużyna nie po,siada pt'lawie żad­
mch jecmostek, odbyi'oby się z knywdą 

Wl ~czamy, że tego kroku żałować nie 
będzie. 

'Publicznosci około 1500 osób, zawody 
prowadził ba.rdzo sprawnie, p. Z. Ha'n-
kc, Fr. Romallek. 

' ____ mllll&!ll!lm'W!. .. tm----
I mAŁE ZĘBY 

lekarz- dentysta Ad. ladiewin 
(LECZNICA ZĘBÓW) ~ 

~ 

I • I 
I 

ul. Piotrkowska 86. '" li 
I Korony i mostki z b 1 ałego złota, I 
I Wyjęcie zęba 2 zł. I 
I Porada bezpłatna. Porada bezpłatna, ~ 

' ___ ra ____ rm ___ "!w Red 

~ ~~~]~ tM1lMJłfll [ll ~ lli11 ~~ ~ l}1l![ 
Bank, w słanie "ew Jersey odbywają się wyśdgi iagiow .. 

c6w- łyżwowc6w. 
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Zagranica chce po~yczać 
łódzkim kamienicznikom. Min. ~~flJń~kllWolenni~iem proto~ułn lenew1~lelo. 

Jak się dowiadujemy ze źródd, zaslu 
pokoju gujących na zaufanie, właściciele domów 

będą mogli wkrótce otrzymać pooY}Cl ki 

Powszechny pakt zapewni zwycięstwo idei 
i porozumienia. 

, hipoteC1!ne, Pożyczki te doidą do wyso-
Pa;ryt. 1.6 mar~. ku }92S pchod:zlłby ~a dobrowolny, y< kości 35 roc, rzedwo'enn~ wartości 

Polska A~encla Teiegraf1czna porownruuu z podpIsem z r, 1920, nIe .. p P J~, 
W07JQcraIj wiJec:rorem bowall"zysłwo Fran byłby jednak uważany za taki, w po- poseSJI, przy,-zem stopa pT~ntowa WyM 

ce-P.dlogoo tm1Zą<1Iz:iIło wiellki hanki:et na równaniu z podpisem, o który Niemcy nosić będzie 8 od 8ta roczn1e, Sprawą tą 
cześć mllniłS'bra 8prruw za,gra.nro~. SkrzYń:- targo~ać się b~dą W roku ~930, albo !la zajęła się pewna grupa kapiłnlistó~ za­
s'ldego, W ~ tym· wz~.o. udzlalwct, Jeszcze .pr~d t~ roklem, Bezpu~~ granicznych, których przed.sławiciel Z8-

200 W"Y'b~ch ooobilstJoścl Fl!:"aJIliC.)ł 1 Pod- cz,en~two o'~lerc.Jące Slę na tego r'odzaju 'Ił ł t t . potrzebnych. informaCJ'i bio 
Siki, POdPIsach me był,oby trwałe, SIęsną ~1 a, , ", ' 
- P 'er He!l"riJod., ha.wiący w Cas- . . , ". • rąc od ntektorych włascIdeh nierucho-

• ~~'ńl"l7:Vstośoi odsłonięci.la Nc:.l.e.ży wyraZIe na.d~leJę~ ze ~rawd71- mości wypisy aktów hipoteczno-nołarja.! 
tn~1S z ł"" ............. ur~-,. wa rownowaga będzIe SIę oplerac w 
pum~1k~ JI(W!l'esa, ?~ re<p'.tezecnl?,wa.ny na przyszłości na podpisach wszystkich, po nych. 
bamkrec~ ~ ~~O::;b.aJSador łożonych z całą świadomością i posza­
NJ~ przy cbets~e odczytał list nowaniem tych podpisów, 
~d Paderewskiego z wyrazami ,a.boJewa- To przeświadczenie przybliża nas 
cia że w dniu tym nie może być obec- do protokułu genewskiego i jest zgodne 
n~ 'W Paqżu, de całem S0J"Ce~ ła~czy z duchem,. jaki ożywiał wspania!ą mo­
si'ę z mam:ifestaJcj:ą sympatii, ktÓrej objek- wę p. Hernota, wygłoszoną w ubIegłym 
tern jem mim.il9ter $pl"8W za,gran1oznych, roku w Genewie, i jest blisko spokrcw­
S'krnyńs!lci. nione z ideami, jakie wyraził tak po mi-

Na baa:ilciecile wygłosi! mowę minister strowsku p. Briand w ubiegły piątek na 
Skrzyńsló. który w zakońcxeniu powie- posiedzeniu rady Ligi. v Tielkość tezy 
dzJial 00 następuje: francuskiej polega na dobitnem oświad­
. "Jeżeli się zapytamy, ozy; Po~a nie cze~u, że niemożliwe jest osią~I1ięcle 

jest O'bl.ll"ZlODla et:'{ Polska SIę me lęka, bezpieczeństwa bez poszanowama za­
na to łlnz>e1ba ~dzieć "N~ł" sad sprawiedliwości. Oznacza ona wpro 

Polska chce zapomnieć to, 00 się łą- wadzenie do życia międzynarodowego 
czy z przeszłością, aby rozpocząć nowe wielkich haseł rewolUCji francuskiej. 
życie ze swe;mi sąsiadam;L Jed~ z d!ru Napoleon, któremu nie powiódł się 
~~ej strony nIe zlek~ewao/ so~Ie ~auk zamiar przeobrażenia Europy orężem w 
historji od.ldana ~ pokoJoweJ p~ federację państw, oświadczył, że Oswo­
c:y. Dążąc do kl()lJliSaPidaJCji. wewnętrznej, bodzenie ludu możliwe jest tylko drogą 
Zidocy.dOlWana jest wytt:waJle prac~wać pe zdobycia go przez ideę. Godzina oswo­
WDa, ~e ~y~je, ~ k..a.żdIym ®lenl co- bodzenia ludów, zapowiedziana przez 
raz W1ęoeJ prwyJai.m:i 1 ,~u ze 9trOOly najWiększego z genjuszów, wybiła. Tą 
jnn~h .n~~ a ~~ nroh Z'e ~y godziną jest godzina zwycięstwa wiel­
swe1 widlcile'j 19OJ'UIS71I.1!iJoz!ki

1
, kuFrpM1CJSt kiej idei, idei sprawiedliwości i soudar-

Polska nie ~wa ę " aa r.e- ności ludzkości w obronie prawa. Dlate 
se~ nie ~ ~ aby Lil!a narodow go hołd należy się Prancji, jako tej, któ 
nuała p~elić Jego po!!l~y co ~ za· ra wskazywała drogę dla sumienia ludz 
stosowanta art, 19 paktu ligi narodow ~ kości i była kowalem ideałów przy­
stosunku do .Po~ W ~cry w f~e szłoścI. 
ligI pr;agn, Wld:C,eć w.grome swem Nlem Taką Francję polacy znają, szanują 
cy, ofiaru1ące lojalną, II. szczerą wsPNiółpra i kochają. Niech żyje Prancja"! 
cę, a ~ ubo1ewama ~ne, że • lem-
ey współpracę tę czyną przedmlotem Mowę ministra Skrzyńskiego, prze· 
targu, chcąc uzyskać coś za 9Wój nowy rywaną wielokrotnie oklaskami, wyna­
pOldlpils, kt'óry It'ym raaJeilll roWby być "clio grodzili zebrani niemilknącemł frelle-
browoky", tycznemł owacjami. 

W tym miejscu min. Skrzyński, go- Wielu polityków wybitnych stwier-

Kasa chorych nie powinna 
zarabiać na strejku lekarzy 

Wszyscy ube2pieczeni winni 
otrzyma~ zwrot wypłaconych 

lekarzom sum. 
Przez cały czas s.trejku l~rurzy ka­

sowych u'bezpie-czeni korzystać Dlusi~Ii 
prywatnie z pomocy lekm-skiej, płacąc 
1eKaIiZOm 3 :dnie za poradę i 10 z,ł;otych 
za wizytę. 

Kasa natomia·sd. zwracała im na pod­
stawie kwitu lekankiego j>edynie 2,24 
złorŁ'eg'o. Obeonie Zianąd kasy zwrócił 
się do uhezpie'c:z,onych którzy jeszcze 
wvwindykowali należności by zł.ozy1i o,d 
powreJdnle podania WU'az z kwitem celem 
otrzymania pełnego. Z'WTotu sum, zapła-
cor.ycb l ekarZlom , . 

P'oniewa;Ż .więkSlZOŚć ub.ezpieczo-
nych chcąc choć części-owo uzyskać wy 
łolŹlOn.e sumy, odehrała ju.ż z le~:ic su­
mę 2,24 złot'Elgo i zmuszona była przy­
te:n clio oddania kwitu., opiewającego 
na sumy zn.acznie wyżs'ze 7larząd kasy 
winalen i tej kał'e~orji ubezpieczonych 
przyznać prawo. cLo uzyskania sum, U1lsZ 

czonych za IJ'O'fIlOC lekarską. 
Zasa,dą bowiem być wi,plI1O, że kas·a 

ncle może ciągnąć zysków ze sl1rejku le­
kaTZy i po,tbawiać prawa 0:0 uzys'kania 
wył'o'Żonych sum, łych d:la których owe 
2 zł,ot,e 24 grosze były potrzebne na za­
k~p kęsa ch1ęba dla s1ebie i dla rooziny. 

Nieporozumienia w związ­
ku kupców. rąco oklaskiwany przez rz,groma,d.zonych dziło. że mowa min. Skrzyńskiego nale 

zwraC'a uwagę Da trudność :r;rozumien~, ży do szeregu najlepszych mów politycz 
co znaczy wogó1e dla. Niemiec" podpis nych, wygłoszonych w ostatnich cza- Ze wz:gt1ędu na oor:ruz baT'dlziej zarostrza 
dobrowolny", albowiem. ich podpis z ro sach. jąoe S'ię stosunki, wyn;iJkł1e na tle :mają-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~c~~o~w~~~18b.m.~ 
~ horó'N' do Z'aTzą<I!u zostałi wezwani z War 

- 2 części. -
FIlm naukowy. 

Dzień małego Dlotnika 
l część.. 

WYR6B ZELAZA 
2 częśd 

11M i JI[K, :::!:I~:~: 
(dwa akty tyclowych goryuy). 

Ceny młejk: L 0,10 gr.. n, 0,60 gr. 
IlL 0,30 gr. 

Początek o g. 3 i 4.45 po poł , 

S7.awy senator Truskier i poseł WiśIicki, 
Delegad ci, UllWelZlWam przez tutej­

'SZ)'ICh hurlownik6w, mieli pośrediniJCiZlyć 
ce~em zHlkwi<dowa,ma Sl"orów. Do u~ody 
jednakże nie dlolSlzło, z.e względ11 na bez­
względny u.pór opozycji, kłt~rn dąży do 
tc~o, by wyrugować z zarzlJ(!ti. związku 
pJ zed .. la .... icleli sekcji hurtowników liczą 
cej w Łodzi 5000 Gsób. Nie uzyskawsz)' 
ża.dn"ych pozyt)"WtlY'Ch rezul"atów dele­
gad odjcrhali wczoraj wieczorem z po­
wrotem do Warszawy, przyrzekając swą 
obecność na przyszłem walne m '(ebraniu 
kupców, 

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ". 

-
• 

PIERWSZA PRZĘDOJELDA W AR. 
SZAWSKA. 

Nowy York 5,16 i 06ł 
Londyn 24,81 

Paryż 26,72 

DRUGA PRlEDOlR.DA WARSZAW .. 
SKA 

Nowy York 5.18 i jedna czwarta 
TendenCja dla walut bez .zmiany 
Gdańsk bez zmiany. 

PIERWSZY STA TE" SOWIECKI 
W AMERYCE. 

Nowy York, C 5 marca. 
Przedwczorąj po raz pierwszy 0d r. 

1917 zawinął do portu ameryka~lskje~o 
statek handlowy rosyjski, mianowicie 
do liawaI1ny, z ładunkiem soli saletro­
wej. 

Załodze nie wolno byto opuścić stat 
lm, ponieważ między Stanami Zjedno­
czoneml a rządem sowieckim nie zosta 
ta dotychczas zawarta żadna konwen· 
cja tego rodzaju. 

A. CINISELLl. 

DOZ 15 
W poniedziałek, 16 marca 

~iiE~El Dalszy ciąg ~~i';':~~~~~E 

Wtelklego Miedzynarodowego Tnrnleju Walki 
frantUSk1el o tytuł mistrza Rzpltei Polskiej 

na ruk ma j nagrode 5000 zł. 

Dziś walczą 3 pary: 

I para. 
Spotkanie tej pary jest dalszym ciągiem. 
przerwanej walki, skutkiem omdlenia 

WEINURY 

Pine[ki leon - Weinura Handu~i 
M. Polski (Olbrzym) M. świata Mandżurja 

.. para ROZSTZYQAJĄCA 

Karsch Gerhardt 
Herkules ' z Gor Harcu 

Petrowicz Jan 
Mistrz śwl~ta, Syberja 

Herkules przeciw Tytanowi 

III para DECYDUJĄCA. 

HOItrem Olaf ~ Barfkowiak 
Mistrz Finlandji, M. Polski Poznań. 

pod kierunkiem Arnolda 
prof. • 

Potlatek walk o godzinie tO-tei wietl. 

UW AGA: Przed rozpoczęciem 

walk defilada wszystkich zapaśn. 

• 

KA 
Dla dorosłych. 

ANNA 
ENINA MY~tA I~~~~~~e 

po zł. 12.­
---_._ za tuzin poleca 

fabryka MJdeł Toaletownb 
i WyroiÓW HounetytznYt~ 

Hugo Ofittel 
Dramat na tle pow. Lwa Tołstoja. 

Ceny miejsc: I.. 0,25 gr .. 11. 0,20 gr, 
III 0.10 gr. 

Początek o godz. 6.15 i 8.30 wiecz. 

Za wydwniclwo .~e ubUka.· Sp. z agr. odp. W. Polak. 

ł.6di, 

Odsnrzedawcom WYSOkI rabat. W ólczańska 117. 

Czcionkami .Reoubllki(f. Łódi.. Piotrkowska 49. Tłocznia, Piotrkowska 150 R,edalUar 040. Jóuf Butmllłr 


